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Mumbo chwyta złodzieja. 


Z Że 


(Onis wewnątrz namern.) 


Czy rząd szczerze myśli o budowie kanałów? 


Wywiad z inż. Edmundem Zieleniewskim, posłem do Rady państwa, 


Sprawozdawca nasz zwrócił się z prośbą 
o informacye o obecnej sytuacyi w sprawia 
kanałów do posła Edmunda Zieleniew: 
skiego, który na ostatniem posiedzeniu ko- 
misyi wodnej zabrał głos, aby w obszerniej- 
szem przemówienin rozprawić się z przeci- 
wnikami dróg wodnych. Jak nasz karespan- 
dent wiedeński doniósł, przemówienie to ma- 
teryalem faktów i cyfr wywarła silne wraże- 
nie. Szczepólniej ustęp, w którym poseł Zie- 
leniewski odpierał twierdzenia Niemców, ja- 
koby kanał miał znaczenie głównie dla 
Galicyi, słnchany był z uwagą. 

— Opinia w krajo, zauważył na wstępie wy- 
wiadn nasz sprawozdawca, za niepokoi- 
ła się bardzo na wieść o trudnościach 
z jakiemi nowela kanałowa spotkała się w 
komisyi wodnej — i zabrzmiały znowu gło- 
xy zniechęcenia i trwogi. Czy te obawy SĄ 
1zasadniane ? 

— Do pesymizmu niema wcale powodu, 


Cierpicie bóle? 


= 


odpowiedział p. Zteleniewski. Wogóle wadą 
naszą narodową jest, ża lubimy na wszystko 
spoglądać przez czarne szkła, że wiecznie 
peujemy sami swoje sprawy pesymizmem, 
który paraliżuje energię działania — i ntrn- 
dnia tylko akcyę tym, którym poruczyliśmy 
zastępstwo swoich interesów. Sprawa bu- 
dowy kanałów niestoi źle, mimo wyłania- 
jące się trudności. Ostatecznie okazało się, 
Że nawet alpejscy Niemcy, najwięksi przeci- 
wnicy kanałów, zgodzą się na „Tekompensa- 
ty*, proponowane przez rząd, toż samo Niem- 
cy czescy. Pozostaje więc tylko obstrukcya 
Tuska, obstrukcya wyłącznie politycznej, a 
nie ekonomicznej natury. Z tą obstrukcyą 
trzeba będzie się rozprawić na terenie gali- 
cyjskim. 

— Czy pan poseł nie zachce podać nam 
treści swego ostatniego przemówienia w ko- 
misyi 3 

— J owszem, ala ograniczą Się do głó- 


wnych tyłłko momentów. Chodziła mi prze- 
dewszystkiem o to, aby raz jeszcze odeprzeć 
nieuzasadnione zarzuty i tendencyjne iałsze, 
świadczące o zupełnem nieobznajomieniu sią 
z tematem, jakiemi zwykli walczyć jawni i 
zamaskowani przeciwnicy kanałów, do któ. 
rych, jak wiadomo, zaliczali się nawet wszy- 
sey poprzedni ministrowie haudin jak Fie- 
dler, F'orszt, Wcisskirchner.. Naprzód wska- 
załem, iż ostawa kanałowa pochodzi z epoki 
Korberowskiej wielkich samiarów i szumnych 
zapowiedzi (budowa kanałów, budowa kolei, 
ubezpieczenie socyalne), które nie wydały ża- 
dnega rezultatu, m właściwie wydały jeden 
tylko rezultat: kolaje alpejskie. Wy- 
konano koleje alpejekie olbrzymim kosztem 
125,665.006 koron — a miały one koszto- 
wać (juž po uzapełnianiu pierwotnego koszto- 
Tysul 483,000.000 k.: przekroczona więc 
projaktowane koszta o blisko ćwierć mł. 
liarda koron! Na koleje alpejskie pieniądze 


Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nahawiliście się czego przez 


przeciąg, przeziębienie? Spróbujcie jednak uśmierzającega bóle, gojącego, wzmacniającego fluidu Fel- 
lera z marką, »Fisafluid« przeciw strzykaniu i boleściach w plecach i krzyżach. Jest on rzeczywiście 


dobry! To nie 
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się znalazły, na kanały, które ogółem koszto- | że się kierować wyłącznie względami ku- 


wać mają 700 milionów, pieniędzy rządowi 
brakło.. Natomiast poczęta ze strony rządn 
podnosić różne techniczne trudności i 
kwestyonować rentowność kanałów. Wre- 
szcie zachwalano projekt budowy kolei 
towarowej (Massengitterbahn) jako naj- 
korzystniejszego środka komnnikacyjnego. Ale 
ankieta, przeprowadzona w 1908 r,, wykazała 
niezbicie, że zarzuty technicznej natury nie 
mają żadnej racyi bytn, a co do kolei towa- 
rowej, to (pomijając fakt, że za pieniądze n- 
żyta na budowę toro możnaby kanał wybu- 
dować), sami twórcy projektu pp. Caner i Ra- 
thenan oświadczyli, że taka kolej rentować 
sią może dopiero przy dziesięciu milionach 
tonn początkowego przewozu.. Obecnie zaś 
kolej Północna nia przewozi nawet jeszcze 
4 milionów tonn towaru rocznie! Co zaś ty- 
czy sią rentowności, to obliczenia rządu były 
zgoła tendencyjne i opierały się na znpałnie 
niewłaściwych przesłankach. Zresztą przy 
stwarzanin dzieła o tak olbrzymiem ekono- 
micznem i socyalnem znaczenin rząd nia mo- 


pieckiej rentowności. — Także sama mstawa 
z 1901 r. zaznacza wyraźnie konieczność za- 
jęcia takiego właśnie stanowiska wobec 
kanałów. 

Na zakończenie zwróciłem się da Niem- 
ców, którzy z przekąsem nazywają kanały 
— kanałami galicyjskiemi. Ta nazwa jest zu- 
pełnie tendencyjna: kanały są potrzebne dla 
całej monarchi niemniej jak dla Gali- 
cyi. Jakkolwiek przemysł w Galicyi rozwija 
sią coraz pomyślniej, przecie Galicya na dłu- 
gie czasy pozostanie jeszcze krajem eka- 
portu surowca; w interesie innych pro- 
wineyj, przerabiejących ów surowiec, leży 
uzyskanie taniej drogi przewozowej. — Ogro- 
mne znaczenie dla całej monarchii posiada 
też rozwój kopalnictwa w Galicyi. Anstrya 
ku swej hańbie sprowadza dziś z Prus mi- 
lion wagonów węgla rocznie za cenę 
120 milionow koron — podczas gdy w Ga- 
licyi mamy olbrzymie pokłady węgla, czeka- 
jących tylko na ekspłoatacyę. Wreszcie naj- 
ważniejszy może wzgląd: skoro rząd chce 


obciążyć ludność nowemi podatkami, musi 
równocześnie dać tej ludności możność za» 
robkowania, mnsi podwyższyć produkty- 
wność: inaczej ludność nie podoła brze- 
mienie nowych ciężarów. Buduwa kanału 
jest najlepszym środkiem do rozbudzenia ru- 
chu ekonomicznego... Nie będę już przytaczał 
odpowiedzi jaką dalem posławi Heinemn, wy- 
kaznjąc mn szereg bałamactw oraz p. Budzy- 
nowskiemu... Zakończę jedna uwagą: W polity- 
ce nie wolno się łatwo zniechęcać, nie wol- 
no się zrażać trudnościami, choćby na pierw= 
szy rzut oka wydawały się groźnemi. Trze- 
ba stać na straży i rabić co można wedle 
sił, Opinia zaś może być spokojna, że polscy 
członkowie komisyj wodnej potrafią bra- 
nić sprawy kanałowej i że Kolo pol- 
skie od postulatu bndowy kanałów nie od- 
stąpi ani na włos. Obecny rząd zdaje 
sobie z tego należycie sprawę li 
dlatego szczerze dąży do przelamania opora 
przeciwników kanałów. Sprawa jest na Ju- 
brej drodze; do pesymizmu, powtarzam, nie- 
ma wcala powodu. 


Ankieta „Nowin“: czy nasze zabytki architektoniczne są należycie 


zabezpieczone przed pożarem ? 
Z powodu niebezpieczeństwa, jakie groziło wieży Maryackiej. 


Kraków, 13 lipca. 

Wieża Maryacka a z nią cały kościół 
wraz z bezcennymi zabytkami, stał w bieżą- 
cym tygodniu u progo katastrofy. Wypadek 
ten odczuła cała Polska — równocześnie 
zaś obadziło się w społoczaństwie poczucie 
odpowiedzialności a przerażona opinia zada- 
ja sobie pytanie, czy wieża Maryacka oraz 
inna zabytki historyczna i kaltnralne są w 
Krakowie należycie zabezpieczone przed po- 
żarem ? 

Wiedzeni tą troską o przyszłość naszych 
zabytków, rzuciliśmy onegdaj myśl zwołania 


zagranicznych, których fachowe orzeczenie 
mogloby być podstawą praktycznych zarzą: 
dzeń, prowadzących da zamierzonego celu. 
Rada miejska uznała konieczność eks: 
pertyzy i poleciła komitetowi restauracyi 
wieży Maryackiej przeprowadzenie an- 
kiety. 

Lecz od uchwały do praktycznego wyko- 
nania droga daleka. Słomiany ogień należy 
wszak do inwentarza naszych wad narodo- 
wych. Nie chcąc dopuścić do tego, by myśl 
w zasadzie dobra i za taką uznana ntonęła 
w morzu niepamięci (jak tyle podobnych), 
rozpisujemy niniejszem w tym kierunku 


Zaginięcie w Tatrach. 
Zakopane, 12 lipca. 

Knergiczne poszakiwania ekspedycyi po- 
gotowia i prywatnych turystów za zaginioną 
p. Szystowską nie dały żadnego rezultatu. 
Pogotowie powróciło wa czwartek wieczorem 
do Zakopanego. Powrócił również porucznik 
lwowskiej policyi, p. Dindorf, który z kilku 
turystami robił poszukiwania przy pomocy 
psa policyjnego. Nie zaniechano jednak akcyi 
ratunkowej; naczelnik pogotowia ratnnko- 
wego, p. Zaruski, zorganizował nową, złożoną, 
z 38 lndzi wyprawę, która w piątek wyrn- 
szyła na Tomanową i do Cichej Doliny. -- 
"rzydniowe daremne posznkiwania, jak i wa- 
runki, wśród których w tajemniczy sposób 
zginęła p. Szystowska, są powodem  rozlicz- 
nych domysłów i kombinacyj. Ogólnie wy- 
klnczają możliwość npadkn z wysokości, ze 
względn na charakter terenu. Bardziej praw- 
dopodobnemi są przypuszczenia, że p. Szy- 
stowska, błądząc przez dłuższy czas, omdlała 
z wyczerpania loh znalazła schronienia m 
górali, wypasujących w tych okolicach bydło. 

Nowe ekspedycye ratunkowe. 

Wczoraj w piątek rano wyruszyła do 
Cichej Doliny nowa eKspedycya ratnnkowa 
z p. Zarnskim na czele, celem dalszych po- 
sznkiwań za zaginioną W czasie wycieczki 
p. Szystowską, Powrót ekspedycyi oczekiwa- 
ny jest dziś, w sobotę w południe. Dziś przy- 
bywa również do Zakopanego jeden z aj en- 
tów policyjnych z Katowie wraz z dwo- 
ma psami, które służyć mają do pomocy 


własną ankietę. Równocześnie wysyłamy 
do kilkudziesięciu najwybitniejszych fachow- 
cow kwestyonaryusz zawierujący pytania, jak 
się przedstawiają zabezpieczenia naszych za- 
bytków historycznych przed pożarem. Ankie- 
ta „Nowin* nie ogranicza się jedynie da 
wieży Maryackiej, obejmuje ona takża inna 
zabytki, jak wieża ratnezowa, gmach hiblio- 
teki jagiellońskiej, kościoły Bożego 
Ciała, ćw. Katarzyny, św. Krzyża itd. 

Z rezultatami naszej ankiety nie omiesz- 
kamy zaznajomić naszych czytelników; od- 
powiedzi będziemy drukowali w miarę, jak 
będą nadchodziły. 


nania AAAA 
czaj tajemnicza uniknięcia p. Szystowskiej | chodził, począł go płaskać i przemawiać do 
komentowane jest ogólnie; powstaje szereg | niego słodkiemi słowy, obawiał sią bowiem, 


domysłów co do dalszych losów zaginionej. 
Przypnszczają, że p. Szystowska padła ofia- 
rą półdzikich juhasów liptowskich 
lub umarła z wycieńczenia, zabłąkaw- 
Bzy się w ogromnych lasach Cichej Doliny. 

ZKrakowa wyjechała w piątek ekspe- 
dycya, złożona z młodzieży akademickiej w 
liczbie około 30 osób, celem poszukiwania p. 
Szystowskiej w Tatrach. 

Na czele ekspedycyi stoi prof. Ptasznik, 


Mumha chwyta złodzieja. 


(Palrz tlustracye na atronicy 1-szej). 

Do małej mieściny bawarskiej zawitał one- 
gdaj wędrowny cyrk, wraz z menażeryą, w 
której mały afrykański słoń, ewany „Mnum- 
bo“, odgrywał rolę „głupiego Angusta“, zy- 
skując dla swego dobrego hamorn powszech- 
ny poklask i niemniejszą sympatyę. Praw- 
dziwą sensacyę wzbudził jednak „Mumbo“ 
pewnego wieczorn, gdy rozgniewany na ujeż- 
dżacza, który zbyt surowo skarcił jego nie- 
posłuszeństwo porwał za bat i zmusił swego 
nauczyciela, by obiegał arenę w kółko. — 
Przed kilku dniami dał jednak „Mumbo* do- 
wód, że potrafi hyć nietylko dowcipnym, lecz 
i mądrym. Pewnej nocy, w której prawdo- 
podohnie zapomniano zamknąć go w klatce, 
włóczył się „Mumbo“ po menażeryi i spotkał 
przed klatkami z małpami byłego alużącego 
w cyrku, którego dyrektor przed paru dnia- 
mi z powodn lenistwa oddalił Służący nj“ 
rzawszy słonia, z którym bardzo źle się ob- 


że „Mnmbo* gotów zdradzić jego obecność 
w cyrkn, a to nie byłoby mu zbyt na rękę, 
gdyż wybrał się tutaj nocną porą na kra- 
dzież małp. 

„Mumbo“ nie reagował z początku na ka- 
rasy, po chwili jednak, gdy rozpoznał praw. 
dopodobnie dawnego swego nieprzyjaciela, 
p)chwycił go trąbą za kołnierz i w oka 
mgnieniu przerzucił go górą Mo zamkniętej 
klatki opróżnionej pa hyenach. Złodziej, któ- 
rz w tak oryginalny sposób wpadł do po- 
ł:pki, próbował wyspinać się po drntach 
klatki do góry, co widząc zaczął mądry „Mnm= 
bo” dzwonić na dozorcę. Na odgłos dzwon- 
ka zbiegła sią służba i ujęła złodzieja. — 
„Mumbo“, którego mądrość potwierdził sam 
z odziej, opowiadając, w jaki sposób dostał 
ag do klatki, zyskał od tego czasn w dwój- 
nasób. Publiczność wita każde jego ukazania 
się na arenie niemilknącymi oklaskami, 


Rozczarowanie służącej, 
Zamiast 14.000 kor. znaleźnego— 
tylko 10 kor. 
(Patrz iluatracye na stromicy 4-ej). 

Wiedeń, 12 lipca. 

Przed kilku dniami znalazła pewna shi- 
żąca na Porzellangąsse książeczkę wkładkoś 
wą, której wartości zupełnie nie znała. Kaią- 
żeczkę tę pokazała swoim znajomym, którzy 
jej oświadczyli, ża jest to książeczka wkład. 
kowa pewnej bankowej instytncyi, przedsta. 
wiająca wartość 140.000 kor., a zatem 10 pr, 


waniach. Wypadek, a ro- 
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Francuski 


FOTEL DE FARMIE « 


w Krakowie przy ul. św. Jana i Pijarskiej. Telefon Dr. 1045. 


hardzo spokojne. W 


w najlepszam położeniu plani, w pobliżu słatyi kolejowej, Rynku 
głównego, c. k. starostwa | głównych arteryi miasta. Położenie 


rząd da budzenia, ciepła i zimna uda, pokoje 

tamenty famihjne, 3 włnóy elektryczne, Uaceum Cleaner, własna 

Pralnia elektryczna, resfauracya, kawiarnia, czykelnia, fryzyer mg- 

— ski i damski, aułagoraż i ouiamobił przy każdym pociągu. — 
Ostatni wyraz komfortu i hygieny. 
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każóym pokoju telefon, aufomatyczny przy- 
z wannami, apat- 


Nr. 157 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY z 14 fipea 191% 


tej sumy, jako nagroda za jej znalezienie 
wynosi 74.000 kor. 

Wkrótce potem zgłosiła się n słnżącej žo- 
na pewnego bogatego przemysłowca, która 
w czasie wizyty w pewnym domn na Por- 
zellangasse zgubiła znalezioną przez służącą 
książeczkę, a dowiedziawszy się od znajo- 
mych, że książeczka ta jest w posiadaniu 
owej słnżącej, zgłosiła się do niej po jej od- 
biór. Ucieszona z odzyskania zguby ofiara- 
wała znalazczyni 10 kor. nagrody. Ta je- 
duak nie chciała przyjąć ofiarowanej kwoty, 
żądając 14.000 kor., jako należących się jaj 
rytułem 10 proc. znalezionej sumy. 

Dla rozstrzygnięcia sporu udały się obie 
strony na policyę, gdzie służącą spotkała 
gorzkie rozczarowanie. Okazało się bowiem, 
że książeczka była zastrzeżoną i że pienią- 
dze na nią mógł podjąć jedymia ten, które- 
mu znane było zastrzeżone hasło. Dla zna- 
lazcy wobe tego nia przedstawiała ksiąźacz- 
ka żadnej wartości, Po takich wyjaśnieniach 
musiała słnżącą zadowolnić się ofiarowanemi 
10 koronami, 


Zemsta kobiety. 


Niezwykle ciekawe śledztwo w sądzie krakowskim. — Trójkąt małżeński. — 


Na obu półkułach. — Doniesienienie 


zwłok pa roku. — Pod zarzutem skrytobójczego morderstwa. — Areszio- 


wanie domniemanego 

Kraków, 13 lipca. 
F W krakowskim sądzia krajowym karnym 
toczy się od dłuższego czasu niezwykle cio- 
kawe śledztwo, która tak ze względu na tlo 
jak i rodzaj sprawy zaslugnja na obszer- 
niejsze traktowanie, Rzecz miała się nastę- 


Pująca: 
W Kolbuszowej żyła jzraelicka para mał- 
żeńska — nazwijmy ich N. — on stary, 


ona młoda, W roku 1910 poznała się piękna 
Rebeka N. w Kolbuszowej z przebywającym 
tamżo Kondycyi rtnim czeladnikiem 
stolarskim Abruhamem Skrzypkie m, z któ- 
rym nawiązała stosunek miłosny. Ponieważ 
stary mąż bądź co bądź stał na przeszko- 
dzie, przeto przebiegła Reheka namówiła go 
do wyjazdu do Ameryki. Stary mąż sprzedał 
swój kramik, spakował manatki i w jesieni 
1910 r. wyjechał do Nowego Jorku. Jego 
żona Rebeka pozostała w Kolbuszowej, 
gdzie kontynuowała swoje amory ze Skrzyp- 


Wielki pożar w Szczucinie. 


Szczucin, 15 lipca. 

We czwartek o godzinie 12730 wybuchł 
w Szezncinie pożar w realności Jakóba 
Metzgera w Rynku. Ogień z ogromną szyb- 
kością przerzucił się na sąsiednie domy, tak, 
że w mgnieniu oka 15 domów staneło w 
płomieniach. Straż pożarna usiłowała pożar 
zlokalizować, jednak bezskutecznie. Pożar 
trwał do godziny 8'30 wieczór. Spłonęło 17 
domów parterowych w Rynku ad strony 
Wisły ze sklepikami i magazynami. Wcier- 
piale przeważnie ludność nboga, ha te małe 
domki stanowiły współwłasność kilku wla- 
ścicieli. 40 rodzin zostało bez dachn. 

Utrzymuje się popłoska, że ogiań został 
podłożony zbrodniczą ręką. Wdrożono w tej 


sprawie śledztwo. 
RAARARAAAAAAAANA 


Dzisiejszy numer zawiera stron 16. Na 
stronicy 9 znajduje się iejłeton powieści 
„Qzarodziej*, na stronicy 10 fejleton „Z wy- 
stawy sztuk pięknych”, na stronicy 15 fej- 
leton powieści „Szczury wadne*, 


karne z Brooklynu. -—- Ekshumacya 


sprawcy. — Co dalej? 
tnie wzywała listownie Skrzypka do siebie— 
Jecz bezskutecznie. Wówczas dojrzał w niej 


3 


ämory i ucieczka Mascagniego, 


Rzym, 13 lipca. 

Sensacyę wywołała tu ucieczka znanego 
kompozytora Mascagniego z aktorka panną 
Nanunzia z teatru w Konstancyi. Mascagni 
poznał ją w teatrze z okazyi stagione teatrn 
w Konstancyj. Mascagni, dowiedziawszy się, 
że żona wia a jego stosunku z panną Na- 
nunzia, uciekł do Paryża, a zostawił żonie 
list, w którym ją przeprasza i oświadcza, ża 
bez Nannzii żyć nie może. Żona udała się 
do Paryża w pościg za mężem. 


General wypoliczkowany przez 
córkę podpułkownika. 
Munkacz, 11 lipca. 
Przed sądem powiatowym w Munkaczn od- 
była się wczoraj rozprawa przeciw córce 
podpułkownika Hartla, która jak do- 
nieśliśmy, w kasynie koszyckiem uderzyła w 
twarz komendanta korpusu jenerała Boro- 
wicza. Powód jest znany. Borowicz polecił 
jej ojen podać się na pensyę dlatego, że dla 
legalizowania dzieci ożenił się z kobietą, 
z którą żył długie lata! 
Przesłachano kilku olicerów jako świad- 
ków: zeznali oni bądź to, że widzieli jak 
pauna Hartl uderzyła jenerala w twarz, bądź 


Jey M OjpPAQq Eu 
33e; ppisplu Z 


BIMO 
KoiMoO. 


"zad Zi 


plan zemsty. 

Na wiosnę b. r. wpłynęła do krakowskiej 
prokuratoryi państwa doniesienie karne, na- 
dane w Broakiynie pod Nowym-Yorkiem, a 
podpisane przez Rebokę N. tej treści, że A- 
braham Skrzypek bez jej wiedzy zadnusił 
jej dziecko, owoc ich miłosnego stosnn- 
kn. Do doniesienia karnego załączoną była 
fotografia Skrzypka, oraz dokładny a- 
dres jego. Prokuratorya, otrzymawszy donie- 
sienia z dokładnymi datami, zarządziła dal- 
sze kroki, Sędzia śledczy Dr. Neusser 
objął śledztwo, 

Przedewszystkiem dokonano ekshuma- 
cyi zwłok dziecka, zmaricgo w maju 1911 
r. Ekshumacya, dokonana przy współudziale 
lekarzy sądowych w maju 1912 r.— a więc 
w rok po śmierci dziecka — wyka. 
zała, że dziecko rzeczywiście zostało 


kiem. 

Owocem tego stosunku było dziecię płci 
męskiej, które przyszło na Świat w kwietniu 
1011 r. w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 
W tydzień po połogu Rebeka N. wyszła ze 
szpitala i zansieszkała wraz z dzieckiem pry* 
wutnie u jakiejś kobiety na przedmieściu. — 
W dwa tygodnie później dziecko umar- 
ło i zostało pochowane ua tutejszym cmen- 
turzu żydowskim. 

Po śmierci dziecka Skrzypek — który 
przez czas słabości Rebeki bawił w krako- 
wie — powrócił do Kolbuszowej wraz z Re- 
baką N. W jakiś czas potem Skrzypek ochło- 
nął w swych zapałach do Rebeki i nawiązał 
stosanek ż jakąś młodą izraelitką w Kolbu- 
szowej, którą posluhił, poczem nowożeńcy 
przenieśli się na stały pobyt do Nowego 
S4cza. Porzucona Rebeka ustawicznie lista- 
mi zagypywała Skrzypka, by porzucił żonę 
ido niej powrócił, a gdy Skrzypek do tego 
nie chciał się zastosować, Rebeka zapałała 
do niego nienawiścią. W zimie 1911 r. Wy- 
jechała z Kolbuszowej do swego męża do 
Ameryki — na odjezdnem zaś dała do zvo- 
zumienia Skrzypkówi, „że da mu się porzą- 
duia we znuki!* 

Z Nowego-Vorku Rebeka jeszcze kilkakro- 


Jeden jedyny w całym 


Magazyn ubrań y 


wszelkiego rodzaju, krajom. 


Geny najprzystępniefsze. — =~ — Ceng najpizysiepniejsze 


uduszone. 

Na podstawie powyższych wyników ekshu- 
macyi i obdakcyi, aresztowano natych- 
miast A. Skrzypka w Nowym Sączu, poczam 
odstawiono ga do tutejszego sądu, gdzie wy- 
toczona ma śledztwa wstępne o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa. Skrzy- 
pek stanowczo i od pierwszej chwili wypie- 
rał sią czynu a zastępstwo jego sprawy ob- 
jął adw. dr Gleitzmann. Przesłuchano 
świadków — domowników, gdzie Rebecka N. 
mieszkała w Krakowia — którzy nie zeznali 
nie obciążającego. Wobec tego po trzech 


też. że słyszeli odgios policzka. 

Obrońca żądał stwierdzenia przez świad- resax 
ków tego, co jenerał Borowicz powiedział 3279S 
podpnikownikowi Hartlowi. Mianowicie miał £ EENEJ 
on mu powiedzieć: „Pan żądasz podwyższ. 8o 8r% 
nia pensyi? Nie jesteś pan zadowolony za %SE28 
swojej rangi? Gdybym był pańskim bezpo- 58°32 
średnim przełożonym, to byś pan nia był SCARSS 
doprowadził nawet do majora. Przyjm pan SF-28 
do wiadomości, 20 masz ten haniebny sto- og 2 Sig 
sunek rozwiązać. Hańbiłeś pan pańskie por- EZS. 
tupóa. Oświadczam, że nigdybym z panemw SBS 
jednym pułku nia służył". Foz 1 s 

Dla przesłuchania świadków na te słowa, Fnr 
oraz dla przesłachania samego jonerała Boro-  a%N5 3 
wicza. odroczono rozprawę, AES 

Budapeszt. Dzienniki donosza, że rada È BEER) 
honorowa, złożona z tzech jenerałów orzekła, 2 8. 2. 
iż feldmarszałek-porucznik Borovicz nie wy- F Sae 
kroczył przeciw obowiązkom stanu oficer- 82817 
skiego i przez poli nie doznał ujmy na S$ gn] 
honorze. Równocześnie toczy się śledztwo œS 8e% 
honorowe przeciw podpułkownikowi Hartla- gaei 2 
wi, któremu zarzucają całkiem niezwykle skon. È IS ro 
struowane wykroczenie: mianowicie twierdzą, SaL. 
ża zdradził tajemnicę służbową, BEN 
opawiadając żonie i córce to, co mu powic- I SA 


dział komendant korpusu! „Przekroczenie“ 
zarzucone podpułkowniko: rtlowi jest talz 
osobliwe, że wywołuje wiecej aniżeli zdzi- 
wienie. Toż Iłartl podzielił się ze swą rodzi- 
ną wiadomościa, tyczącą się jego najściślej: 
szych stosnnków familijnych, Hartlowi grozi 
„28 powyższe przekroczenia* utrata BZar- 
ży oficerskiej. 


miesiącach zastanowiono śledztwo przeciw 
Skrzypkowi i przed kilkn dniami wypusz- 
cząno go na wolność. 

Faktem jednak jest, że dziecka zostało 
uduszone i że czynu tego dokonała matka, 
Rebeka N. Wiedziona zemstą, zrobiła donie- 
sienie na Skrzypka, Obecnie sędzia śledczy 
dr Nansser wystąpi prawdopodobnie z żą- 
daniem wydania Rebeki N., poddanej austry- 
ackiej, krakowskiemu sądowi. Odnośne per- 
traktacye z władzami ammerykańskiemi wkrót- 
ca będą wdrożone. 

Sprawa powyższa — w razie uskntecznie- 
nia ekstradycyi — stanęłaby na wokandzie 
krakowskiego sądu przysięgłych. 


Krakowie 


fonynh 


ego wyrobu. 
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Pani Julia zgubila torebkę, zsa 

Pani Julia zgłosiła na policyi zgubę swej k| S 1 
ręcznej torebki. Zpubiła ją w,drodze z teatru ean 
do kawiarni Bisanza. i sE 
Protokół spisuje młody koncepista p. K. i\ FEJ EM 
prosi o podanie zawartości. = SPB 
Pani Julia wylicza powoli i z namysłem: ©. E 83 EJ 
— Było w niej małe lusterko, flakonik Z5£Ę8 
z wodą kolońską, przebyczek, dwa pierścion- = Ś 83 U 
ki, pugilares, nesesserek % igłą i niómi, trzy LFS o 
listy, jedna korespondentka, ołówek, kalen- $ SSpS 
darzyk, haczyk do zapinania guzików, flasz- o$ & ST 
czka z kroplami do zębów, pudełeczko zapa. BEFsE 
łek woskowych, rękawiczki jelankowe, złą- SZĘSE 
EERS 
£ 4 U EEE: 
W GWIĄZAU RAIL KMAWCÓW sze: 

Fo 

E AO 
2 z BSZR 
ul, Floryańska I. 7 (tuż przy Rynku). 353:7 
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Cennik 


IZBY 
sandlowa-przam, 
w Krakowie 
* dniu wyjścia 
niejszego Nra 

g. JA w pół. 


Walaty 
l papierowa 
acg 25825 
dają 254'25 
11 memieczia 
sea 117— 
dają 118: 


mana branzoletka, szyldretowe pudełeczko 
z pudrem i z puszkiem, bilet do teatru, bro- 
szka z brakującym w niej granatem, dwie 
96 chusteczki do nosa, plasterek angielski, pi- 
A k pe — teczka do paznokci, rogowe guziki, pół me- 

tra tasiemki, małe nożyczki, piórko do wy-| 
trash. w ałaclt kalania zebów, jedna kansnika rycynnsowa, 


19— m 
Opera lwowska. 


«są 
lają 19:20 
Ey amerykańskie 
re ży „Aida“ Verdiego obudza zawsze żywszy 
a 7 interes u lubowników śpiewu, ilekroć partye 
naczelna wykonane być mają wybitniejszymi 
siłami operowemi. Tak bylo wczoraj. Na afi- 
szu widniało imię najwybitniejszej śpiewaczki 
z grona obecnego zespołu p. Lachowskiej w 
partyi Amneris oraz p. Józefa Manna, śpie- 
waka, który w obecnym sezonie stawał po 
raz pierwszy, po studyach włoskich araz po 
występach w operze wiedeńskiej. 

Z przyjemnością zauważyć mogliśmy duże 
postępy, jakie od ostatniej gościny na naszej 
scenie poczynił ten utalentowany artysta. — 
Dźwięczny, piękny z natury głog zmężniał, 
nabrał miązszu, siły i tęgości a przedewszy- 
45;  pszeniaa stkiem wyszlachetniał w doskonałej kulturze 

<wiecioń 11:87 technicznej. Artysta włada nim swobodnie, 
1168; żyto DA wyzyskując wszystkie warunki jego piękności 
s PEL do swych celów estetycznych. Głos rozlewny 
1 paźdz, 929W dźwięku ujmował audytoryum, jednając 
~ #23; kaku- śpiewakowi oklaski. Gdyby do walorów dźwię- 
la ua lipiec bu przyłączyły się walory zdolności aktor- 
s ni sg skich w równej mierze, postać Radamesa na- 
GA ad ga5 brałaby więcej wyrazu 1 posągowości. 
1894; na maj Partya Amueris wykonana z wielką staran- 
58 do 759; nością przez p. Lachowska, stwierdziła, pa raz 
pak pe idę? mie wiem Już który, wielki talent Śpiewacki 
Ofarty: mierne. Oraz aktorski tej artystki, umiejącej nadać pa- 
hęć kopna:mler- staciom przez siebie kreawanym odpowiedni 
a, Usporchienie: gty] į linie. — Korzystnie w zespole tym wy- 
Jos = Pokods zóżniała się p. Zacharska jako Aida, dzięki 
4 y przepięknemu materyałowi wokalnemu, ujmu- 
jącym warunkom zewnętrznym i swobodnej, 
szczęśliwie obmyślanej grze. 

Postać nicszczęśliwego króla Etyopii Amo- 
nasira spoczęła w pewnym i doświadczonym 
ręku p. Okońskicgo, który oddał ją w pełni 
plastyki i wyrazu. Partyę przewódcy kapła- 
nów oddał p. Munclinger dźwięcznym głosem 
Operą dyrygował p. Wolistha. S$ Bura. 


Sietlda 
Tażowa. 


Budapeszt. 

a 13 lipos 
ag zbożowy. 
sonlca na paź- 
uraik 1184 do 
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(Opis na stranicy 2-giej) 


dwa proszki na ból głowy, klucz do mie- 
szkania i dwa kluczyki do biurka, korek do 
przyciemniania brwi, naparstek, pasta do bu- 
cików... 

— Pani — woła zrozpaczony urzędnik — 
ale to chyba była waliza, a nie ręczna to- 
rebka! 


Zdrowy odruch Rady miasta, 


Na onegdajszem posiedzeniu rady miasta 
prezentę na posadę kierownika szkoły. ludo- 
wej na Piasku otrzymał p. Wiktor M on- 
dalski, zasłużony nauczyciel, który 30 lat 
sprawuje swe obowiązki ku ogólnemu zado- 
woleniu. Nominacya ta nastąpiła jednak wbrew 
wnioskowi komisyi szkolnej, która p. Mondal- 
axiego nawet nie umieściła w ternie propona- 
wanych osobistości! 

Rada miasta znaczną większością 
przeszła do porządku nad wnioskiem komi- 
syi — e widzieć w tem należy zdrowy o- 
druch przeciw wnoszeniu do szk: lnictwa fer- 
mentów partyjnych i politycznych. 

Niestety bowiem od dłuższega czasu w ko- 
łach nauczycielatwa rozbrzmiewa skarga, iż 
awans nauczycielski zawisły jest od przyna- 
leżności politycznej da jednej z partyj w mie- 
ście i do organizacyi p. SŁ Nowaka. Ludzi, 
trzymających się zdala ad tej lokalnej poli- 
tyki, zwykło się pomijać — jak wydarzyła 
się ta znowu p. Mondalskiemu. 

Ale rada miasta nareszcie zapra testo- 
wała przeciw temu systemowi, ca w sfe- 
rach nauczycielstwa wywołało jak nalepsze 
wrażenie, Uważamy ten krok Rady miasta 
za poważna momenła na przyszłość, iż w 
szkolnictwie tylko zawodowa kwalifi- 
kacye walor "mieć pówiny, a partyjnym 
momentom na forytowanie jednych, a pomi- 
janie drugich, wpływu przyznawać nie na- 
leży. 


śenzacyjne aresztowanie, 


Wykrycie tajnej 
organizacyi anarchistycznej ? 


Wczoraj aresztowany został dr A. Wró- 
blewski były docent umiwersytetu krak. pod 
zarzutem anarchistycznych knowań, 
Dr Wróblewski, propagator idei skrajnego in. 
dywidualizmu i radykalnej filozofii, działal. 
nością swoją wywoływał od dawna uzasa: 
dnioną krytykę — a wpływu jego na niekry- 
tyczną młodzież nie można nazwać było zdro- 
wym. Ale zdawało się, że działalność dr. Wró- 
hlewskiego zamyka się w ramach tearyi— 
a rozwichrzenie jego przypisywana rozstro- 
Jowi psychicznemu. Lekarze orzekli jednak, 
że dr Wróblewski jest w pełni paczytalny — 
a policya wpadła ostatnimi czasy na ślad 
anarchistycznej propagandy dra Wróblewskie« 
go w kierunku czynu. (87) 

Wraz z drem Wróblewskim aresztowana 
jeszcze dwu podejrzanych o anarchiczną dzia- 
łalność osobników — i wszystkich adstawio- 
no już do sądu karnego. 


* < . 


Równocześnie z drem Wróblewskim are- 
szłowała policya cukiernika Kazimierza Orze- 
chowskiego i kucharza Mikołaja Rutkowskie- 
go. Powodem aresztowania ma być wykrycia 
tajnej organizacyi anarchistycznej, któ" 
rej inicyatorami i przewńdcami mieli być a. 
resztowani. Szczegóły Śledztwa i aresztowa- 
nia okrywa policya tajemnicą. 


Bezpłatne połaczenie telefoni- 

czne z Wieliczka. 

Z dniem wczorajszym telefony w Wieliczce 
zostały włączone do centra} kr *owskiej tak, 
że odtąd będzie można z Ki ka ı bezpłatnie 
rozmawiać z posiadaczami teleronów w Wie- 
liczce i na odwrót. (Dotychczas za rozmowy 
z Wieliczką płaciło się 60 hal.). 

Jeżeli kto z Krakowa zechce rozmawiać 
z Wieliczką, wówczas niechaj nastawi auto» 
mat na nr. 2400 i zgłaszającej się pannie 
wymieni żądany numer w Wieliczce. Urząd 
telefoniczny w Wieliczce otwarty jest od kwie* 
tnia da października od g. 7 rano do 9 wię- 
czór, a od października do kwietnia od 8 ra- 
mo do 8 wieczór bez przerwy. 


Obchód grunwaldzki w Kra- 

kowie. 

Program obchodu grunwaldzkiego, który się 
odbędzie jutro w niedzielę 14-ro bm., jest 
w szczegółach ustalony. Wezmą w nim udział: 
Rada miejska in corpore, „Sokół* krakowski 
i podgórski, wszystkie- stowarzyszenia kultu- 
ralne, cechy krakowskie i szerokie warstwy 
mieszczaństwa. 

Obchód rozpocznie się nabożeństwem w ko» 
ściele N. P. Maryi © g. 9. Kazanie wypowie 
ks. dr Caputa. Po nabożeństwie uformuje się 
w Rynku pochód z orkiestrą sokolą, który 
ruszy ulicą Grodzką na Wawel, przyczem zło- 
żone będą na sarkofagu króla Jagielły wieńce, 

Bezpośrednio potem udadzą się uczestnicy 
obchodu na wewnętrzne podwórze zamkowe, 
gdzie odbędzie się wiec pod gołem niebem, 
Na wiecu referować będą: poseł W. Witoa 
z Wierzchosławić, prof. T. Grabawski, na- 
stępnie p. C. Pieniążek, prezes „Straży 
polskiej“ i p. Stróżyński, im. rękodziel- 
ników. 

Urządzeniem obchadu zajmuje się płównia 
„Klub Mieszcz. Ręk,", „Straż Polska“ i „Gwia» 
zda”. 


NAJLEPSZE 
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ZEGARKI — ŁAŃCUSZKI — 
CZYNGWI 
PIERŚCIONKI ZSTitGsNE 


Graz wszelkie wyroby złote i sre. 


imil Boldwasser 


PAMIĄTKI z Krakowa 
Breloki, 
czne. Kasetki, Papierośnice, 
1 różne wyroby platerowane 
z widoczkami Krakowa. 


Grodzka „.25 


w Krakowie tse 


Broszki patryaty- 


TELEFON 2361, 


Uroczystości ku czci Skargi 


odbądę sią w Krakowie od d. 25--27 
września, Łącznie z uroczystościami jnbiłen- 
szowemi odbędzie się także Zjazd katolicki. 
Komitet Zjazdu przygotował już szczegółowy 
program uraczystości. Zjazd rozpocznie się 
towarzyskiem zebraniem d. 24 września 
o godz. 9 wiecz. w sali T-stwa strzeleckiego. 

„Dnia 25 po nabożeństwie pierwsza sesya 
kwestyj zasadniczych (Duch Skargi a obecne 
położenia katolicyzmu w Polsce). — 1) Za- 
gajenie Zjazdu. hr. Tarnowski). 3) Katoli- 
cyzm a polski duch obywatelski. (Ret. St. 
JI. hr. Badeni). 3) Siła i odwaga przekonań 
katolickich. (Ret. pos. dr. Wł. Kozłowski). 
Popołudniu pierwsza sosya kwestyj prakty- 
cznych. — 1) Domy ludowe na wsi. (Rei 
ks. A, Tyczyński z Albigowej). 2) Domy ka- 
tolickie w mieście. (Ref. ks. prałat Luubitz 
z W. Księstwa Pozn.) 3) Częste urządzanie 
zgromadzeń i wieców katolickich. (Ref. K. 
Holeksa). 4) Ważniejsze potrzeby prasy 
katolickiej. (Ref. ks. Fr. Radziwiłł), 

Dnia 26. Po mszy św. i komunii w ko- 
ściele św. Rarbary druga sesya kwestyi za- 
sadniczych. (Duch Skargi a obecne położe 
nie katolicyzmu w Polsce) — 1) Katoli- 
cyzm Skargi a katolicyzm polski dzisiejszy. 
(Rot, Ks. Dr. Wł Chotkowski). 2) Pols 
typ katolicki. (Kef. prof. Dr. Br. Dembiński). 
Popołudniu druga: sesya kwestyj prakty- 
cznych. — 1) Akcya antypornograficzna. 
(Ref. szam. A, Konopka). 21 Wspólna akcya 
w sprawie wychodźctwa. (Ref. Dr. Teopałd 
Caro). 3) Wykształcenie społeczne ducho- 
wieństwa. (Ref, ks, Dr. K. Zimmermann). 
4) Zakończenie Zjazdu (książę biskup A. 
Sapieha) 

Dnia 27 projektowaną jest poufna konie- 
rencya przedstawicieli prasy katolickiej, 
Szczegóły będą oznajmiona w czasie Zjazdu. 
Posiedzenia Zjazda odbywać sią będą w 
Krużgankach Dominikańskich. 

Adres zgłoszeń: Kancelurya kat. 
Zjazdu Skargowskiego, Kraków, 
ul. św. Tomasza 36. 

Zjazd „Związku Ochrony piękności 
kraju". Powiędzy 14—15-tym bm. odbędzie 
się Zjazd Związku ochrony piękności kraju. 
Zjazd ten, ua którego program składają się 
odczyty, zwiedzanie wystawy architektoni- 
rźnej i wycieczka do Mogiły, ma także na 
cola zwrócić uwagą społeczeństwa na wiel- 
kiej wagi zadanie, jukie Związek dla dobra 
ogółu podcjinje. 

Wartki, a w jednostronności swej często- 
Erot zaślepiony prąd społecznego życia ze- 
zyccił w ostatnich dziesiątkach lat w opła- 
kany sposób oblicze ziemi ojczystej, zwlasz- 
eza naszych miast. Proces ten rozwijający 
big coraz raźniej w całej Europie wywołać 
musinł odruch „obrany, którym było właśnie 
powstanie Zwiazku — odrach, pokrewny 
£agranicznyu(„Feimat.schntz” w Niemczech). 

Związek ochrony piękności kraju pragnie 
więc przez Zjazć przełamaćobojetność naszego 
gpołeczeństwa w tym kierunku i zaintereso- 
wać jednostki i zrzeszenia swym celem. 

Wzywa przeto wszystkich do udzielenia po» 
parcin jego dążeniom i do wzięcia nudziałn 
w Zjeździe, Zgłoszenia nadsyłać należy Bi- 
sknpia 5 parter, gdzie można otrzymać rów- 
nież program Zjazdu. Opłata zjazdowa wy- 
posi 3 K.i uprawnia do brania udziału 
w Zjeździe i zwiedzaniu wystawy ąrchitekto- 
picznej przez czas jego trwania. 

Krakowski teatr maryonetęk, korzy: 
atajac z zaproszeń, nadsylanych z prowiącyj 
wyjechał obecnie do miejse kąpielowych pidi 
matycznych, w których dawać będsie pą kil- 


Nr. 157 „NOWINY, DZIENNIE FOWSZECANY”* z 14 lipca 1912. 


ka przedstawień. Od wczoraj teatr ten, który 
w Krakowie cieszył się ogólnem uznaniem i 
Sympatyą publiczności, daje przedstawienia 
w Rabce. Wyborowy program przedstawień 
zapewni teatrowi maryonetek niewątpliwie du- 
że powodzenie, na które w zupełności zasłu- 
guje. Przedstawienia w Rabce odbywają się 
codziennie o godz. 6-tej po południu w sali 
p. Wenca. 

Budowa dróg wodnych. Wczoraj w 
poiadnie upłynął termin wnoszenia ofert na 
budowę V toru kanału wodnego od Zełczy- 
ny do Samhora koło Skawiny. Oferty wnia- 
sły firmy: Z. Grulisz z Pragi, M. Griffel ze 
Lwowa, J. Tłachna z Krakowa, bracia Brei- 
ter ze Lwowa, Maślanka i syn z Krakowa, 


Relle i Nciie z Wiednia, Kurkiewicz z Kra- į sięcznie. 
kowa, Popielecki 6, Jenkner z Krakowa, Co- | 
razza ze Stanislawowa, Skołyszewski 6 Za- | spadkowej po Ś. p. hr. Mikołaju Wolań- 


5 
Z sali sgdowej. Po trzech dminwem. trwa- 


niu zakończyła się wczoraj wieczorem rozpra- 
wa przeciw przedsiębiorcy elektrateehmiczne- 
mu Janowi Albrechtowi Friedriehowi. Na pod- 
stawie werdyktu przysięgłych zasądził: trybu- 
nał Friedricha za oszukańczą krydę na 
6 miesięcy Ścisłega aresztu. 

Ze sportu. Z dniem 1 sierpnia b. r: zo- 
stanie otwarty lokal zupemie odnowiony 
„Amatorskiego Klubu Atletycznego“ przy 
„R. K. S.“ w Krakowie ulica Wolska 1. 30, 
gdzie odbywać się będą codziennie między 
godziną 7—10 wieczorem ćwiczenia zapaśni- 


Teatry 
i 
widowiska 

cze pod przewodnictwem znanego amatora 
S. Pokoja. Do Klubu przyjmuje się członków ze 


od 18-tu lat. Opłata wynosi 3 korony mie- REPERTUAR 


Opera. 


W pracesie o oszustwo w sprawie ; operetka, 


rzycki z Krakowa, Radakowski-Sosnowski- | skim wczoraj zapadł wyrok we Lwowie. Ad- 


Zacharjewicz ze Lwowa, Tniobank z Wie- 
dnia i Leon Krobicki z Krakowa. Otwarcie 
ofert nastąpi w sohotę w południe w ekspo- 
zyturze dyrekcyi budowy dróg wodnych. 

Karnawał letni urządzają drukarza kra- 
kowscy w parku dębnickim w niedzielą dn. 
14 bm. Zabawa pomysłowa przygotowana za- 
powiada się świetnie — uczestników kama- 
wału czeka wiele niespodzianek. Szczegóły 
padają afisze. 

Napad rahunkowy w Podgórzu. W 
szynku „Pod czarnym orłem* Albina Silber- 
ringa w Podgórzu wypłacał wczoraj przed 
poł. Wolfa Goldstein jakiemuś chłapcu za 
drzewo kwotą 70 koron. W czasia tej wy- 
płaty siedziało przy drugim stole trzech mąż- 
czyzn i nagle wszyscy trzej rzucili się w 
strong Goldsteina, przyczem jeden z nich 
przytrzymał go za ręce, a drugi chwycił pie- 
niądze i począł z nimi uciekać, Trzeci ubez- 
właądnił zaś chłopa. Przechodzący przypadko” 
wo koła szynku insp. policyi Mnich, puścił, 
się za uciekającymi bandytami w pogoń i 
przy pomocy przechodniów dwóch z nich 
przytrzymał, Są nimi: 21-letni Zygmunt Si- 
korski z Wieliczki i 19-letni Władysław Wol- 
ski (zwany w narzeczu złodziejskim „Dzia- 
dziu*) z Podgórza. Trzeci sprawca napadu, 
znany pod nazwiskiem „Stasio“, zbiegł. Za- 
rządzono za nim pościg. 

Sprawa Huskowskiego. Lekarze-eks- 
perci, orzekli, że Huskowski cierpi na pomie* 
szanie umysłu pierwotne. Ponieważ Huskow- 
ski jest wysoce niebezpieczny dla otoczenia, 
uznali lekarze za konieczne umieszczenie go 
w zakładzie dla obłąkanych. 

Oszukańczy fabrykant. Wczoraj zgło- 
sił się do tutojszej policyi p. Jan Pilch, kie- 
rownik firmy kupieckiej p. Sembrata i do- 
uiósł, że przed kilku dniami zgłosił się do 
firmy jakiś starszy mężczyzna, przedstawił 
gie jako Mieczysław Serafiński, fabrykant 
z Berlina i ofiarował firmie kupno obrazów, 
na które pobrał zaliczkę w wysokości 361 
koron. W jakiś czas później przekonał się 
p. Sembrat, że padł ofiarą oszusta. Rzekomy 
Serafiński nazywa się Mieczysław Zrodowski, 
był już karany kilkakrotnie za oszustwo, Po- 
licya stwierdziła, że Zrodowski, który mie- 
szkał w hotelu „Victoria“, zbiegł z Krakowa. 
Zarządzono za nim pościg. 

Aresztowanie kieszonkowca. Na ma- 
ście podgórskim aresztowano wcziwaj 20- 
letniego Józefa Morawskiego w chwili, gdy 
wyciągał z kieszeni pewnego włościanina 
pugilares, Dwaj towarzysze Morawskiego wi» 
dząc, że mu się kradzież nie udała zbiegli. 


Ła stala RUR miesięczną poszu 
kuje alg chiepców. Wiadomość w gd 
EC „Nowin“ ul. św. Gertru 


wokat dr Schratter skazany został na Sobota: 
półtora roku, Maciej Beluchawski na rok „Cnotliwa 
ciężkiego więzienia, Kaufmann uwolniony. Zuzanna” 

Podręcznik esperanta. Wobec zbliża- Niedziela: 
jącego się wszechświatowego kongresu espe*  poporidnia 
rantystów w Krakowie, zwrócić należy uwa- Pęk: Aa PR 
ge na świeżo wydany przez „Bibliotekę M SE D 
dla propagandy Esperanta w Pol- O 
sce“ podręcznik tegoż języka, przeznaczony 
specyalnie dla samouków, układu L. Kronen- 
berga. 

Wobec niskiej ceny, wynoszącej 60 hal., 
może samouczek p. L. Kronenberga znaleść 
sią_w każdej bibliotece. £ 

Publiczny kurs Esperanta, prowadzo- Sroda: 
ny przez p. L. Kronenberga, rozpocznie się PORE 
w dniach najbliższych. Opłata 6 kor. od oso- daearen 
by. Zgicszema przyjmuje p. Leon Schleich- 


Poniedzialek: 
„Cnotliwa 
Zuzanna“ 

wtorek: 
„Mignon“, 


korn, ul. Długa 17. pali 
Z kroniki żałobnej. „Onotliwa 


Franciszek Ksawery Świerzyński, b. Zuzanna” 
sierżant straży pożarnej miejskiej, zmarł dnia gopota: 
10 bm. w Krakowie. Pogrzeb odbył się wczo- Cavalleria 
raj o godz. 5 po południu. rusticana* 
Zmarły pozostawał w straży miejskiej od 
jej założenia, w którym to czasie ogólne SEUWZZEMA 
zdobył sobie uznanie swych przełożonych Teatr 
i sympatyę kolegów, w parku krak. 
Józefa Pawlus, zmarła 11 b. m, w Kra- Sobóta: 
kowie, w 74 roku życia. Sa 


O W r wiosenne 
Dla pań naszych. 


Niedziela: 
popoludiu; 
«Legionistka, 
Nim 

„Figle 
wiosenne". 

Poniedzialyle 
„Figle 
wiosenne* 


DESER 


Teatr 
na wystawie 
architektonicz. 
Bovota: 
Kozioł ofiarny 
Niedzicto 
popołodci 1; 
Kozioł ofimny 
Poniedziałek: 
ostatnie przed, 
Koziol ofiarny 


RZZEYTEG FI kai 


Daiatejsza illustracya przedstawia model gu. Teatr | 
słownej bluzki z tiułą złacistego, przybranego Nowości. 
tureckiemi haftami koloru różowego i mauve. Przedstawienia 
Plastron i rękawy sporządzone są z fioleto- 2E°07 8 wiecz. 
wego aksamitu, Edison. 

Przedstawienia 


Nadszedł wagon 


garnitorów do umywalni po conach najniższych w naj- 

nowszych fusonach, Każdy może się przekonać o pię. 

khości wzorów bez przymusu kupaa., Na składzie utrzy» 
muje srebro Carisiofla i herbatę o znanej dobroci, 


WŁ TOMASZEWSK 


Magazyn porcelany, szkła i lamp. 
Kraków, Rynek gł. 16. u wylotu ullcv Grodzkiej 


o godz. 8 wiecz 


Fala upażów zbliża sie da Europy. 


Paryż. (Tel. wł). Straszliwa fala upałów, 
pannjących w Ameryce, zbliża się zwol- 
na do Europy. Tutaj panują od kilku 
dni nieznośne, mordercze wprost upały. — 
Wczoraj zdarzyło się w Paryżu kilka wy- 
padków śmierci z powodu udarów 
słonecznych. 


Zastó, w rokowaniach 
ugodowych w Czechach. 

Fraga. W rokowaniach czesko-niemieckich 
nastąpił wczoraj zastój. „Narod. Listy“ mó 
wią nawet o możliwości zupełnego 
rozbicia dalszych rokowań. Nato- 
miast *Union* wyraża nadzieję, że jeszcze 
przyjdzie do porozumienia, chociaż rokowa- 
nia sią przewlekają i że Sejm czeski zbierze 
sią na krótką sesyę przynajmniej w sierpnia, 
pian jn a 


Ezy pokój włosko-firechi? 
Pogoda Berlin. (70). wt) „Local Anzeiger“ do 
nosi, że z Konstantynopola przybyło tutaj 
w Krakowie. kilku tajnych emisarynszy rządn tn- 
(2 drakaw. obsarw) TocBiepo, którzy mają ostrożnie w y son do- 
Dus Libro Byn wać opinię rzadu niemieckiego, czy i pod 
tormomotor do. jakimi warunkami mogą być wdrożone ro- 
szedł od 191 dd kowania pokojowe z Włochami. 
24:4 ©. barometr 
wahał mię. 
Dnia 18-go lipea 
o godz. T-oj rann 
ntan barometru: 


Dlaczego Mahmue Szefket 
pasza ustąpił? 
Ultimatum zbuntowanych oficerów. 


1476 mm. Frankfurt n. M. (Tel. wł.) „Frankfar- 
stan termomatrn: ter Ztg.” donosi z Konstantynopola, że praw- 
173 0. dziwym powodem dymisyi Mahmuda Szefke- 
Wiatr ta paszy byłu wtinialum całego korpusu ofi- 
cisza. cerskiego w Turcyi, wysłosowane do szefa 

P rzadu tej treści. że albo Mahmud w 
rognoza: ē przeciagu 24 godzin ustąpi, albo 


wszystkie korpusy oficerskie w całem 
państwie ottomaiskiem się zbuntują. Po- 
nmiewaź równocześnie z różnych większych 
miast, jak z Damaszku 1 Smyrny, nadeszły 
niepokojące wiadomości o wrzenin wśród 
tamtejszych oficerów, przeto Mahmud Szetket 
wiązka Targat) pasza wniósł w przeciągn godziny po- 
(lepłota najmyż. danie o dymisyę, Rząd był jego dymisyą 
mza 208 ©, naj- formalnie zaskoczony i to tak dalece, 
re AE że nie mógł nawet wynaleść kandydata na 
nienie powiiteza nastapcę po Mahmudzie. 
BI: jern 
id suk ornek 
wacbodui, 
Prognoza: 
burza. 


zié: 
pogoda, sacho. 


Zakopane 


(Telegram Kraj. 


Nowy turecki minister wojny. 

Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsza do- 
noszą z Konstantynopola, że nowy minister 
wojny Nazim-basza przyjął tekę dopiero 
pod presyą. Nazim jest przywódcą tego stron- 
nictwa wojskowego, ktora wprawdzio sympa- 
tyzuje z młodoturkami. ala nie zgadza się 
z obecnym rządem. Powszeclinie sądzą, że 
obecny gabinet wkrótca ustąpi a Nazim-ba- 
sza zostanie prezydentem ministrów i uformn- 
je cabinet zupełnie po myśli swych stron- 
mków. 


Pierwsza kobieta-.adwokat we Wło- 
szech. 

Rzym. (Tel. wł). Tntejsza Izba adwoka- 
cka po burzliwej dyskusy! przypuściła weza- 
raj do wykonywania adwo katury bez ża- 
dnych ograniczeń (także do obron karnych) 
pierwszą kobiatą we Włoszech, Jest 
nią pna dr Teresa Labriola. 
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„Sto tysięcy marek pod płctem. 
Berlin, 13 lipca. 
Posłaniec Haase, który sprzeniewierzył był 
100.000 marek, a później sam się stawił w 
policyi, wczoraj podał także miejsce, gdzia 
schował pieniądze. Znaleziono je rzeczywiś- 
cie, zakopane pod płotem w ogrodzie. 


Zot balonu pasażerskiego ponad 
E kiem. 


Hamburg. (Tel. wł.). Wczoraj o godzinie 
1245 w południe wzniósł się tntaj balon ste- 
rowy „Victoria Luiza“ z 10 pasażerami 
na pokładzie. Balon poszybował w kie- 
runku wschodnim ku morzu Bałtyckiemu. 
„Victoria Luiza“ z mierza przepłynąć po- 
nad całym Rałtykiem. 


Wojsko przechodzi na stronę 
rojalistów. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Lizbony nadchodzą 
tutaj alarmujące wiadomości tej treści, 
że wojsko przechodzi na stronę rojalistów. 
Onegdaj cały pulk kawaleryi, liczą 
cy 500 ludzi, przeszedł do obozu po- 
wstańców królewskich, zostających 
pod komendą słynnego kapitana Paivy Con- 
ceiry. 


Spisek w Egipcie. 

Wiedeń. Z Kairo donoszą © zamachu 
na życie kedywa, prezydenta gabinetu 
Mahmuda Saida paszy i larda Kitcha- 
nera. Mianowicie miano tam odkryć taj- 
me stowarzyszenie nacyonalistów egip- 
skich, którzy wzięli sobie za zadanie uwal- 
nienie Egiptu od protektoratu i oku- 
pacyi Anglii. Czterech młodzieńców z naj. 
lepszych tamtejszych rodzin zawiązało spi- 
sek i sami pierwsi podjęli się wykonania 
zamachu na powyższa osoby. 

Kiedy lord Kitchener odbywał inspekcyj- 
ną podróż w Dolnym Egipcie, jego adjutant 
zanważył młodego człowieka, który krok 
w krok go śledził. Zwrócił uwagą na to po- 
liepi, a ta wydelegowała detektywów, 
którzy w przebraniu obecnymi byli na- 
wet na zgromadzeniu, na którem te 
zamachy omawiano. Czterech młodzień- 
ców aresztowano. 


Wypadek kolejowy w Słatwinie. 


Brzesko. (Tel. wł) Wczoraj, w piątek o 


godz. 1'30 w nocy zderzyły się w Słotwinie 
koło Brzeska dwa pociągi towarowe. 
Przyczyna dotychczas nieznana. Dwa wa- 
gony wraz z maszyną są zdruzgóta- 
ne a cztery inne woży są uilnie 
uszkodzone. 

W ciągu nocy Zaczęto jnź gruzy z toru 
nanwać, Akcyą ratunkową kierowali ban- 
mistrz K. Szypuła, oficyant poczt. W ol- 
tyński oraz żandarmi Kornaś i Stro- 
macki. Dzięki usiłowaniom tych panów roz- 
sypane grozy nannięto tak, że można dorę- 
czyć pocztę listową 1 paknnkową. 


Kontrola wycieczek. 
Warszawa. (Tel. wł.). Generał-gnherna- 
tor warszawski wydał okólnik do palicyjnych 
władz powiatowych, aby mn donosiły o ru- 
chach wszystkich zbiorowych wycieczek, ja- 
kie nkażą się w Królestwie, Szczególniejszą, 


zaś opieką władze nolicyjne mają otoczyćć7 


wycieczki, przybywające z Galicyi. Wycieczki 
ta zaleca okólnik izolowac od miejscowej lu- 
dności w obawie zgubnych wpływów. 
—— 


Ronikier. 
Warszawa. (Tel. wł.) Hr. Ronikier wraz 
z żoną przebywa wciąż w Petersburgu, gdzie 
czyni starania o swa ułaskawienie. 


Odkrycie jaskini gry. 

P W Monte-Carlo w Karlsbadzie, 

Karlsbad. (Tel. wł.) W lokaln tutejsze- 
go „Międzynarodowego Klubu Sportowego! 
istniał od dłnższego czneu formalny 
dom gry. Imicyatorami i organizatorami 
tego domu gry byli Franenzi, którzy prawie 
wiernie skopiowali Monte-Carlo w tym kie- 
ronku. — Dziesięć procent ogólnego obrotu 
kasowego wpływało do kieszeni inicyatorów 
tego klnbu, Obroty były znaczne i docho- 
dziły w sezonie do kilkndziesiąciu ty- 
aięcy koron dziennie. Cały Karlsbad 
wiedział o istnieniu tego klubu, a policyk 
tolerowała tę jaskinię gry mimo, iż lekarza 
skarżyli się, że wzruszania, jakich pa- 
cyenci doznają przy zielonym stoliku, u- 
jemnie wpływają na tok ku 
racyj 

Dopiero wczoraj, gdy pewien kura- 
cynsz po przegranin znacznej snmy zro- 
bił doniesienie do policji, władza zde- 
cydowała się zamknąć ten klub, 
co też w ciągu wczorajszego dnia uczy: 
nila. 


Najazd popów na dumę. 

Petersburg. (Tel. wł) Wohec nieporozn- 
mień ministeryum spraw wewnętrznych z sy- 
nodem w sprawie udziału dnchowieńswa w 
czwartej Damie, w synodzie powstał projekt, 
aby popi byli naznaczani na członków do 
Dumy w ten sposób na podstawię projekta 
synodn na wejść do Dumy 73 popów pra. 
wosławnych. 


Za naukę polską. 

Wilno. (Tel, wl). Tutejszy sąd okręgowy 
rozpatrywał wczoraj szereg spraw o udzie- 
lanie „tajnej nauki polskiej“. Wszyscy oskar- 
żeni zostali skazani na rozmaite kary pice 
niążne. Jako dowód winy fignrowały znale- 
zione w domach oskarżonych osób kilka 
egzemplarzy katachizmów i elementarzy, 

Liga sportowa. + 

Łódź. (Tel. wł.) Została zorganizowana 
A „liga sportowych stowarzyszeń pol- 
skich“. 


Napad bandycki. 

Łódź. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem do 
Goldstejna, zamieszkalego przy ułicy Aleksan- 
drowskiej, przyszło dwuch nieznanych mu ln- 
dzi, którzy przedstawili się mu jaka wojąże- 
rzy. W czasie pokazywania próbek, wśród 
których były i kosztowności, Goldsteina u- 
śpiono. Gdy w kilka godzin potem obndził 
się, spostrzegł brak w pugilaresie kilkunasta 
tysięcy rubli. 

Q rzekomy mord rytualny. 

Kijów. (Tel. wł) W sprawie dodatkowe- 
go śledztwa o zabójstwa Jnszczyńskiego. Z 
ministerynm sprawiedliwości nadeszła rozpo- 
rządzenie, zabraniające prowadzenia śledztwa 
sędziemu śledczemu Aleksandrowowi z tega 
powodn, że jest on żonaty z żydówką! Śledz- 
two została powierzone sędziemu Moszkiewi- 
OWI. 


GARDEROBY 


Franciszek 


dziecinną dla panienek do lat 16, dła chłopców do jat 14. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12. 


Mariin 
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sadzie i 


soi i o tem jak rząd rujnuje przemysł w Galicyi. 


Panom posłom do wiadomości. 


Fabryki sody i na co soda potrzebna. 


— Najdroższa sól w Galicyi. — Nieu- 


doina gospodarka w salinach. — Mrzonki posła Maraczewskiego. — Jak rząd 
rujnuje przemysł galicyjski. 


W ostatnich 50 latach poczyniła chemia 
olbrzymie postępy i powołała do życia sze- 
reg tabryk i przemysłów. Jednym z nowych 
produktów, mających znaczenie światowe, 
jest dziś soda amoniakalna. Potrzeba- 
ja jej iabryki mydła i wiec do strącania 
oleju palmowego, fabryki szkła, dla któ- 
rych piasek i soda są podstawowym surowcem, 
fabryki papieru, sukna, płótna i nici 
do bielenia (blichowania), fabryki cnkra 
w latach, gdy buraki mniej zawieraja cu- 
kru, fabr. tytoniu do t. zw. bajcowania, 
bardzo liczne u nas fabryki sody k rys ta- 
licznej, do prania używanej, same nawet 
fabryki sody amon. do czyszczenia wody. 

Obecna produkcya sody spoczywa 
prawie wyłącznie w rękach trustu Solwaya 
z Brukseli, mającego w całym świecie 26 
fabryk, z czego w Austryi 4: w Ebensee, 
Aussig, Nostomitz i Borku fałąckim, trostu, 
górującego nad konkurencyą przedewszyst- 
kiem swą sprawnością techniczną. 

Poza Solwayem istnieje od niedawna w 
Anglii Ammonia Soda Comp. Lita. w Iostoch 
Graham Cheshire i fabryka w Sławiańskn, 
w pub. charkowskiej, w Rosyi (w jednem i 
drugiem miejscu niema monopolu i sól jest 
ohita) oraz zawiązujące się dwie nowe fa- 
bryki, mianowicie w Skawinie (z udzia- 
łem kraj. Banku przemysłowego) i Adria 
warke w Monfalcone koło Tryestu, 
zakładane przez Wiener-Crodit Anstalt. 

Ceny sody, regulowane przez trust, zniżo- 
ne niedawno temu ze względów konkuren- 
cyjnych o 5 K na 100 kig, są w całym 
świecie jednakie. Podwyższać ich dla Gali- 
cyi w celu utrzymanie fabryki w Borku fa- 
łęckim nie można, tańsza bowiem by 
łaby soda importowana innych 
krajów austryackich, 

Sól, będąca podstawą (wraz z wap. 
nem) produkcyi sody, jest od 1. lipca h. r. 
jak wykazaliśsmy onegdaj, przeszło dwa razy 
droższa w Galicyi, niż w salinach al- 
pejskich (Kbensee 201 K, Anssig i Nesto- 
mitz 187 K, Borek fałęcki 420 K, Skawina 
460 K za 10.000 klg). Ten nagły i niespo 
dziewany skok cen soli w górę, musi natu- 
ralnie wywrzeć jaknajiatalniejszy dla nas 
skutek, a mianowicie spowodować zamknie- 
cia fabryki w Borku, a uniemożliwić powsta- 
nie zakładu w Skawinie, o ile naturalnie 
rząd nie poczyni koncesyi odpowiednich. 

Wobec nizkich cen soli w Ebensee i.t d. 
i jeszcze niższych za granicą, Niemcy i Anglia, 
z której transport odbywa się okrętami aż 
do Koźla (Cosell) i wobec traktatów cłowych 
obowiązujących Austrycdo r. 1917(eło wynosi 2 k 
40h nd 100 kle.) nie jest wieść o zamknięciu 
fabryki boreckiej czczą pogróżka, jena fakty- 
cznie smutnym dla nas wynikiem kalkułacyi 
finansowej, 

Przyczyną tak wysokich cen soli galic. jest 
nieudolna, jak ją słusznie określił tachowy 
górnik i poseł Zarański, gospodarka w sa- 
linach naszych; mie zarządy lokalne tu 
winę ponoszę, bd ta są tak skrępowane prze- 
pisami, że nic zrobić nie mogą, lecz wyłącznie 
rząd centralny, kierujący się tylko 
względami fiskalnemi. Od lat pra- 
ktykowana tendencya do ciąęgnie- 
nia z salin tylko zysku, bez czy- 
nienia wkładów jest samobójstwem 


bezkarnie brać rocznie z salin net- 
to do 30. milionów koron i nie nie 
inwestować. W tym kierunku musi na- 
stąpić zmiana, jeżeli bowiem Solvay wzgl. 
Skawina nie otrzymają zniżki, nie będziemy 
mieć w kraju żadnej fabryki sody, ani (pó- 
źniej) fabryk chloru jako produktu uboczne- 
go. Fabryki — rzecz prosta, tam się sado- 
wią, gdzie mają najlepsza widoki rozwojn. 
Logicznie wnioskując, powinny by wszystkie 
austryackie fabryki sody słanąć słanąć w Ga- 
licyi, bo tu istnieja olbrzymie zapasy soli, 
wspaniałe pokłady wapna i znakomite poto- 
żenie geograjiczne (Królestwo polskia bierze 
dziś sodę angielską). Tak nie jest, bo rząd pod- 
wyższa nasze ceny Boli i tłomaczy to wysokimi 
kosztami prodnkcyi. Przeciętna cena produ- 
dukcyi sołi w Wieliczca wynosi 1 K 90 h 
za 100 gkl. — dlaczegóż ustałono cenę soli 
tabr. na 2 k 10 h? Charakterystyczne jest 
także ustalenie cen solanki w Ebensee na 
30 hal za 1 hl, a w Stebniku na 55 hal. 
Argument, że solanka galic, jest więcej procen- 
towa mie wytrzymuje krytyki, wobec tego, że 
w okolicy Stebnika zamurował 
rząd około 100 źródeł solnych ze wględów 
monopolowych, a w Wieliczce wylewa 
się solankę co tydzień do Serafy pod ścisłym, no 
ikosztawnym dozorem staży skarbowej! 

W tych warunkach trudno, by n nas egzy- 
stowały i powstawały fabryki sody, a fa- 
bryk tych nam potrzeba bo one 
dają zarobek sotkom ludzi (600 lu- 
dzi Borek falęcki ludności z okolicy), 
którzyby emigrowali, oraz ponie- 
waż dają dochód gminom, powia- 
tom i krajowi przez wpłatę do- 
datków antonomicznych. Nie prze- 
czymy, że Solvay zarabia, ala skoro mn rząd 
daje możność zarobku w Austryi, to nie- 
chaj zarabia w Galicyi. Twierdzenia 
posła Moraczewskiego („Naprzód* z dn. 2. 
b. m.),że w razie zwinięcia falryki w Borku, 
rząd założy własną fabrykę sody w Wieliczce 
lub Bochni, jest bardzo piękną mrzonką 
o tem najlepiej wie sam pan Moraczewski, 
W dzisiejszej sytnacyi parlamentarnej uzy- 
skać kredyty milionowe (Borek fałęcki — 
koszt budowy 6 milionów) dla Galicyi — 
jakże można w to wierzyć! Przyjęcie robo- 
tników horeckich do salin w Wieliczce i 
Bochni, co p. Moraczewskiemu obiecał min. 
skarbn, jest również pięknym tylko pomysłom 
człowieka nie znającego warunków lokalnych. 

Robotnik salinarny wielicki jest równa- 
cześnie rolnikiem i mieszka we wsiach oko- 
licznych, dochodząc codzień do kopalni. Prócz 
1500 górników pracujących w Wieliczce jest 
jeszcze dwa razy tyle ludzi, którzy jnż na- 
byli prawo do przyjęcia ich do salin z bie- 
giem czAśu. 

Czyżby tych ludzi miano pominąć z łaski 
pana ministra skarbu i socyalnodemokratycene- 
go posła Moraczewskiego dla ludzi z Borku 
(co za dziwna spółka)! 

Ale wróćmy do rzeczy. Zanim rząd wy- 
buduje fabryki sody i zacznie je prowadzić 
na własny rachunek (ładnie też hędzie wy- 
głądał koszt administracyi — vida npań- 
stwowienie kolei północnej!) otrzymywać bę- 
dziemy sodę jako produkt gotowy z krajów 
alpejskich. Cena sody zmiania nie nięgnie, to 
prawda, ała loco fabryka Dla nas przy- 


dla kopalni naszych. Nie można będą koszta przewozu (Galicya po- 


trzebnje rocznie 500 wagonów sody) 
nieznaczne wprawdzie, zawsze jednąk, dadzą, 
się one dziś, gdy wszystko drożeje, odczuć 
ludności, jak owa historyczna szpika dodana 
po ciężaru jocznego wielbłąda Nie oto je- 
dnak chodzi, lecz jak już zaznaczy- 
liśmy o potrzebę popierania przez 
rząd naszego przemysłu. A że po- 
parcie to możliwe, tego wspaniałym dowo. 
dem są, równoczesne z podwyższeniem 
cen soli w Gałicyi koncesye rządowe dla 
Adriawerke w Monfalcong Wiener Credit, 
Anstalt, jak już ma wstępie podaliśmy, 
zakłada koło Tryestu w Monfalcone dużą 
iabrykę sody. Zakupiła w Tunisie 
w Afryce, kopalnie soli i uzyskała 
od rządu prawo wprowadzenia do 
Anstryi bez cła 4000 wagonów soli 
rocznie (Transport z Afryki morzem soli, 
której tu mamy podostatkiem!!!) oraz uzy- 
skała refakcye kolejowe na liniach 
państwowych tak duże, by mogła 
importować sól do Czech północ- 
nych o 800 kim. (Czechy północne są 
głównym konkurentem sody w Anstryi) bez 
obawy konkurencyi z solą niemiecką, 
(Transport z Stassfnrtu za 10.000 kg. 70 mk. 
czyli 90 kor.) Ta akcya rządu nazywa się 
„zor Hebung dea Kustenlandes" a jest akcyą 
„zur Uterdrucknng Galiziens*. 

Jest to dywidenda dana przez rząd akey- 
onaryuszom Adriawerke, czy Wiener Credit 
Anstalt z kieszeni naszych podatników. Czy 
wiedział o tam poseł Moraczewski? 

1 to sią dzieje za rządów ministra Polaka, 
któremu dzielnie seknndują socyalni-demo- 
kraci, którym jednak trzeba przyznać pewną 
doktrynerską konsekwencyę w chęci dusze- 
nia n nas inicyatywy prywatnej przez upań- 
stwowienie fabryk (znów vide wzrost kosztów 
administracyi kolei północnej po upaństwa- 
wieniu.) W artykule „Naprzodu” z d. 2 b. m. o 
fabryce sody w Borku, w którym przynaja 
racyę rządowi odnośnie do zwyżki cen soli, 
zapytuje poseł Moraczewski, czy gpołeczeń- 
stwo nasza jest tak bogate, by mogło swe 
produkta darowywać fabrykantom i czy prze 
mys} na zdrowych oparty podstawach po- 
trzebnja protekcyi rządu? Otóż śmiało mo- 
żemy, na podstawie naszych wywodów odpo- 
wiedzieć, że pytanie to zostało postawiona 
typowo po doktrynersku. Nie o Solvay tu 
chodzi, który istotnie dzięki specyalnym wa- 
runkom'n nas, zarabia, jeno o interes 
krajn, który przy nim zyskuje, a bez niego 
traci. O tem powinien był wiedzieć poseł 
Moraczewski, 

Na zakończenie jeszcze kilka słów o pła- 
cach robotniczych. Przed zaistnieniem fabryki 
sody w Borku fałęckim, wynosiły tam ceny 
robocizny przeciętnie 2 kor. dziennie. Obec- 
nie doszły do 3 kor. 50 z 50°/, podwyżką 
w niedzielę. Robotnicy w Bochni rekrutują 
się wyłącznie z ludności wiejskiej miejsco- 
waj. W razie zamknięcia fabryki wzrośnia 
podaż pracy, zaczem i płace się zniżą. 
W Wieliczce wynoszą zarobki dzienne w sa- 
linie 2 k. 60 — 360 i 260 do 470. dla 
systamizowanych w akordzia 5 do 6 koron, 
wyjątkowo do 7 koron. 

Dzień roboczy jest 8-mio godzinny, w co 
wlicza się czas zjazdu i wyjazdu. Po 85 la- 
tach służby otrzymnje górnik emeryturę 
z kasy rządowej 98 kor. 70 gr, z kasy 
brackiej 14 kor, razem 112 kor. 70 gr. 
Prawie każdy znich ma gospodarstwa wiej- 
skie, które uprawia i w razie potrzeby moża 
opuścić szychtę. 

Tym ludziom chce pan Moraczawski („Na- 
przód” z 2 lipca hr.) sprowadzić konkuren* 
cyą w postaci 600 ludzi z Borku! 

Dr. Kazimierz Szczepański, 


ESPERANTO Utwory muzyCZNE u pasami oE 


ERANTO Utwory muzyczne 


SAMOUCZEK 
w 10 lekcyach — 60 kal. 
Na wszechśwłatowy kongres 
esperancki. 


Podręczniki, Gramatyki, Słowniki, 
Literatura, Kartki, Czasopisma. 


do tańca z najnowszych operetek, 
wyciągi fortepianowe. Nowe edycye nut od 
40 halerzy począwszy na foriepłan lub 
skrzypce. Żurnale. Biblioteki dla tea. 
trów amatorskie. Monologi. kuplety 
i pieśni rozmaitej treści w obfitym wyborze. 
$adreczniki dla aranżerów. 


w księgarni polskiej i składzie nut 


FR. BERTA 


W KRAKOWIE 
35 ULICA FLORYAŃSKA 
23 róg ulicy św. Matka. ai 
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Czy bardzo się cieszyć z nowej ustawy wojskowej? 


Nowa ustawa wojskowa, zmieniając pud- 
waliny dotychczasowego systemu rekruta- 
cyjnego powszechnej słażby wojskowej. ma 
pierwszorzędne znaczenie społeczna i nie- 
wątpliwie pociągnie za sobą daleko sięgająca 
zmiany w ustroju gospodarczym. Toż dzie- 
siątki tysięcy młodych ludzi, zmuszonych do- 
tychczas służyć 3 lata w linii, obecnie po 
zaprowadzenin 3 letniej służby. będzie mogła 
ów trzeci rok poświęcić zajęciom cywilnym, 
czyli, że społeczeństwu przybędzie rok rocz- 
nie po kilkadziesiąt tysięcy pracowników 
młodych, zdrowych, silnych. 

Lecz dzisiaj mie chodzi nam o wykazanie 
niewątpliwie doniosłych korzyści nowej 
nstawy wojskowej, z której głównemi posta- 
nowieniami zapoznaliśmy naszych Czytelni- 
ków w jednym z poprzednich numerów. Prze- 
ciwnie — chodzi nam o krytyczne oświe- 
tlenia niektórych postanowień nowej nstawy, 
przyczem tuszymy, że odpowiedź na pytanie 
w tytule zaznaczona, każdy sam odnajdzie. 

Na pierwszy płan wysuwa się kwestya, ilu 
żołnierzy rokrocznie zatrzymywanych będzie 
na rok trzeci? Na zapytanie to ndzielił p. 
minister obrony krajowej w parlamencie nie 
zbyt dokładnej odpowiedzi. Powiedział on, że 
21 procent ogólnej liczby każdego raku 
zaasenterowanych rekrutów będzie 
zatrzymywanych na rok trzeci. Do- 
kładnej cyfry minister nie podał, gdyż przy- 
szły stan prezencyjny poszczególnych oddzia: 
łów wojskowych nie jest jeszcze znany. W 
każdym razie już teraz można twierdzić, że 
każdy piąty rakrut pójdzie na slużbę 
trzyletnią. Ohawiać się zaś należy, że 
może nawet każdego czwartego rekruta 
spotka los powyższy. Ponieważ osoby z wy ż 
szem wyksztalceniem mają prawo służby 
jednorocznej, osoby zaś ze średniem wy: 
kształceniem (n. p. 6 klas szkoły średniej 
tt p) mają nienaruszalne prawo dwnle: 
tniej służby, przeto ciężar służby 
trzechietniej spadnie na młodzież wło- 
ściańską, robotniczą i drobnomieszczańską. 
Galicya mająca stosunkowo wyższy niż inne 
kraje procent tych właśnie warstw biednych. 
odczuje ciężar służby 3-letniej boleśniej niż 
inne kraje. Zatrzymanym na rok trzeci w 
szeregach, należy się słnsznie materyalna 
odszkodowanie za ten rok trzeci. Niestety 
podczas dyskusyi parłamentarnej przyjęto 
tylko tej treści rezołlncyę, co jest boz 
znaczenia dla sprawy samej: 

„Jako odszkodowanie za dłuższą niż 2 
lata słażbę przyznaje ustawa tym wszystkim 
żołnierzom później pewne ulgi, a mianowicie: 
Kto służył 4 lata (w marynarce), ten pozo- 
staje w rezerwie tylko 5 lat, w pospolitem 
ruszenia tylko do 37 roku życia (5 lat mniej) 
i jest zupelnie wolnym od ćwiczeń. Kto siu- 
żył 3 lata w linii, ten pozostaja potem w 
rezerwie tylko 7 lat (3 Jata krócej) na krót- 
sze ćwiczenia wojskowe; 11 tygodni w trzech 
powołaniach (zamiast 14 tygodni w 4 powo- 
łaniach) i należy do pospolitego ruszenia o 
2 lata krócej niż inni*. Te ulgi zmniejszają 
do pewnego stopnia ewentnalność u- 
działu w wojnie odnośnych rezerwistów. 
W czasach wolnycii jednak jedynem dla nich 
odszkodowaniem realnem jest skrócenie CZ- 
su ćwiczeń o 3 tygodnie, co przecież nie 
przedstawia żadnej wartości wobec straca- 
nego całego rokn w służbie czynnej. 

Gruntownemu przeobrażeniu uległa w ahe- 
enej ustawierezerwa za pasowal, Ersatz- 
Reserve“). Z powadn niskiego dotychczasa- 


Wszystko jest znikome na tym świecie 


da nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowaka, Reifer i Weindling z 
ul, Grodzka, Drog. Hanak i Śp. ul. Szewska, Drog- ul. Karmelicka, 
Drog. Zopoth ul. Sienna, Raimi Sp. Rynek, Linia A-B, główny skład. 


Skład apteczny „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 18. 


Garść uwag krytycznych. 


wego kontyngentu rekrata bardzo znaczna 
ilość zaasenterowanych (40.000 rocznie) 
wcielaną bywała do rezerwy zapasowej, w 
której wykształcenie wojskowa trwało 8 ty- 
godni. Obecnie z powodu znacznego podwyż- 
szenia kontyngentn rekrntów. rezerwa zapa- 
sowa spadnie do cytry minimalnej, do kilku 
tysięcy. Do rezerwy zapasowej szli dotych- 
czas ci wszyscy, którzy przy komisyi pabo- 
rowej ukwalifikowani zostali jako mniej 
zdolni. (minderłauglich). Obecnie także tym 
grozi słnżba dwa — względnie trzyletnia. 
Ustawa bowiem wprowadza następującą no- 
wość: Rekruci, którzy z powadn drobniej- 
szych błędów fizycznych nie nadają Bię do 
służby orężnej, mogą jednak być zaasen- 
terowani, jako „zdolni do służhy po- 
mocniczej*. ła znaczy da służby n. p. ja- 
ko pisarze, rzemieślnicy, szoferzy, robotnicy 
magazynowi, ordynansi i t. p. Ci zostaną po- 
wołani do 2 (3)-letniej służby, do takich 
właśnie czynności pomacniczych. Natnrałnie 
i tacy rekraci będą na wstepie poddani wy- 
kształceniu militarnemn (tak zwanema „46- 
richtung“). P. minister obiecał wprawdzie, że 
to „wyształcenie* będzie „oględne”, lecz u: 
stawowej gwarancyi w tym kierunkn nie ma, 
a wiemy niestety z daświadczenia w Amstryi, 
jaki walor mają piękne obietnice eleganckich 
jenerałów, zasiadających na fotelu ministe- 
ryalnym.. Pociągnicęie „mniej uzdolnionych" 
do dłuższej służby wojskowej — chociażby 
nawet do czynności pomocniczych — uwa- 
żać należy jaka pogorszenie obecnego 
stanu. 

Najmniej zadowoleni będą z nowej ustawy 
nanczyciele Indowi. Dotychczas mieli 
ani prawo wyboru między służbą jed noro- 
czną i służbą w rezerwie zapasowej (8 ty- 
godni). Kto ma do wyboru między 52 a 8 ty- 
godmami służby wojskowej, wybiera natu- 
ralnie 8 tygodni. Nnuczyciele w ogromnej 
większości służyli w rezerwie zapasowej iw 
ten sposób w swym ciężkim, żle płatnym 
zawodzie, doznawali od państwa pewnych nlg 
na polu militarnem. Ta uga została im o 
hecnia odebraną. W przyszłości nanczyciele 
i kandydaci nauczyciełscy będą bezwa- 
Innkowo obowiązani do służby je- 
dnorocznej. Dodać należy, że w okresie 
przejściowym 7 lat obowiązywać będzie 
dotychczasowy przepis (t. j. prawo wyborn 
służby w rezerwia zapasowej albo jedno- 
roczniactwa) w tych okręgach. w których 
istnieje brak nauczycieli lndowych. Okręgi 
te oznaczy rozporządzenia ministra obrony 
krajowej w porozumieniu z ministrem oświa- 
ty. Poza tymi okręgami — zaraz, a po n- 
pływie 7 lat wszędzie — wejdzie nowy 
przepis w zastosowanie. 

Odnośnie do słażby jednorocznej, no- 
wa ustawa rozszerza nieco koło nprawnio- 
nych do tejże służby, oraz wprowadza kilka 
nowych, korzystnych postanowień. Do tej ka- 
tegoryi należy t. zw. „Paragraf artystów”, 
pozwalający tym, którzy Się odznaczyli na 
poln nauki, literatury, techniki lub sztuki, 
korzystać z prawa służby jednorocznej, cho- 
ciażby nie ukończyli średniego zakładn na- 
nkowego, Obowiązkowe skladanie egza- 
minu oficerskiego odpada na przyszłość — 
jednoroczni będą mieli prawo a nie obo- 
wiązek składania tego egzaminn. Wynika z 
tego, że drugi, karny rok służby dla 
tych, którzy egzaminu tego nie zdali, odpa- 
da. Slużha jednoroczna na koszt własny 
hyla dotąd zasadą, a na koszt państwowy 


wyjątkiem, o który trzeba była prosić. 
Na przyszłość będzie odwrotnie. Jednak 
w kawaleryi, artyleryi i trenie wolno będzie 
służbę jednoroczną odbywać tylko na koszt 
własny. Termin rozpoczęcia służby jednoro: 
cznej może być odroczony nie tylko jak do- 
tychczas, do 24 roku życia, ale nawet po zm 
ten rok. Jestto znaczne udogodnienie dla zu- 
pełnego nkończenia stndyów 

Nowa ustawa wojskowa istniejąca dotych- 
czas tylko na papierze, z natury rzeczy 
nastręcza tylko ograniczony temat da kry- 
tycznych rozatrząsań. Nie wątpimy, že z 
chwilą jej praktycznego zastosowania — z 
dniem 1 października b. r. — momentów ta- 
kich nastręczy się nierównie więcej. Toteż 
publicystyka niejednokrotnie zabierze jeszcze 
głos w tej sprawie. 


NADESŁANE. 
Dr. Natan Korngold 


adwokat krajowy 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie przy ul, Grodzkiej L. 9. Nr. tel. 1196. 


Pierwszorzędne dekoracye | urzadzenie, 
Odznaczony medalem | krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 
Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewóz zwłok, ekshiumacya etc, 


Dział inseratowy 


, NOWIN” 


znajduje się w Biurze 


Dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 


w krakowie, Jagiellońska 7 


(róg Szewskiej). 


Tylko tam należy się zgłaszać 
- ze wszystkiemi ogłoszeniami 


Krzepiący sen jest każdemu niezbęd nie 
potrzebny. Czem lepsze łoże, tym lepszy sen. 
Przy zapotrzebowaniu pierza | gotowej po- 
Kcieli należy się przeto zwracać tylko do 


uznanych i rzetelnych przedsiębiorstw. Dom 
wysyłkowy 
S. Benisch w Deschenitz Nr. 1116 


Czechy 
jest od dawna znany jako takie przedsiębior- 
stwo, które przez stale rzetelną i tanią ob- 
sługę zdobyło sobie wielką ilość stałych od- 
biorców i największe zaufanie. Nie należy 
przeto zaniedbać przed zapotrzebowaniem 
pierza i gotowej pościeli zażądania bezpła- 
tnego nadesłania bogato ilustrowanego 
cen a wyż wymienionej firmy. 


a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali 
seka a K 120 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwu- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało- 
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
pioszą Pania nie próbuicie wiażaj swej cłetgliwoścj 


Nr. 157 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY” z 14 lipca 1912 s 


Groźny włamywacz ratuje setki ludzi 
od śmierci w płomieniach. 


Postrach mieszkańców. — Bilet wizytowy wła- 

mywacza. — Kpiny 2 detektywów. — Wia- 

manie z przeszkodami. — Bohaterski czyn. — 

Nareszcie w rękach policyi. — Prośba oby- 

wateli o ułaskawienie, — Piękny upominek 
dla włamywacza. 


Nowy York, w lipcu. 


W mieście St. Louis cieszy się obecnie 
sławą bohatera dnia bądz co bądź wielce o- 
ryginalny osobnik, który jeszcze przed kilku 
dniami był postrachem mieszkańców miasta. 
Przed nim to zamykano troskliwia wszyst- 
kie drzwi, opatrywano jak najdokładniej 
wszystkie zamki, a na najlzejszy szelest w 
nocy zrywano się z łóżek i chwytano za re- 
walwery, aby bronić swojego mienia. Był to 
niebezpieczny włamywacz, Karol Higgins, 
specyalista w swym zawodzie, jakich mało. 

Nie zabezpieczały przed nim żadne zamki, 
nie ustrzegła czujność, na nic nie przydała 
się ogłoszenie nagrody za ujęcie ptaszka — 
w każdej porze nocy spodziowany i oczeki- 
wany (choć niepożądany) wkradał się zaw- 
sze niepostrzeżóny w jakiś niewytłómaczony 
sposób i rabował. Ogołocona z kosztowna- 
Aci i pieniędzy tnieszkanie zastępowało jego 
bilet wizytowy i przebudzeni mieszkańcy 
szeptali melancholijnie: „Karol był u nas 
tej nocy 


zabiegi policyi aby go ująć nie 
rezultatn. Był w mieście, składał 
ale rawizytować nikt go nie mógł, 
nawet wezwani z Nowego Yorku najspry- 
tniejsi tajni ajenci. 
Wkońcu jednak nadszedł dzień „tryumiu * 
dla policyj, bo ujęła włamywacza, ale wła- 
śnie wtedy, kiedy w oczach mieszkańców 
wyrósł na bohatera szlachetnym czynem wy- 
bawcy kilkudziesięciu mieszkańców od nie- 
chybnej śmierci. Historya ta, iście amery- 
kańska przedstawia się według wiarygodnych 
iniormacyj w nastepujący sposób: 

Przed kilku dniami złożył włamywacz Ka- 
rol (zwano go juź tylko pa imieniu) nocną 
„Wizytę“ proboszczowi .Jakóbowi Za, 


HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
Tłumaczyła Maróur. 


(28) 


Przeciwnie, gdy zawirowały ich padbrzu- 
sza, lampa rzucała na nie iskrzące, srebrzy- 
ste błyski, pletwy lśniły jak ostrza noży, 
a iale wzburzone wody wydały mi się jak 
poruszane wichrem miliony lśniących liści, 

Nigdy jeszcze nie widziałem tyle ryb ra- 
zem. Między niemi zaś olbrzymi potwór jak- 
by ich „król“ , Szczupak morski, [przerażony 
niezwykłem światłem i obcymi przybyszami 

w krainie podmorskiej bił ogonem jak ape 
AN i próbował wyskoczyć ponad powierz- 
chnię wody, ca mu się naturalnie nie nda- 
wała, przyczem spadał zawsze pionowo. ogo- 
nem naprzód, znów w zieloną otchłań. Za- 
pomniałem o Imstrukcyi Reicha, aby nigdy 
nia stawać na dnie morskiem hez dania 
znakn towarzyszom — bo jakby we śnie cza- 
rawnym patrzyłem dokoła siebie i byłbym 
tak stał bez końca, gdyby Reich nia spo- 
strzegł uhytku mojej lampy. 

Rozzłoszczony podbiegł ku mnie, 
się ręką od ryb- 

_ Na szczęście brak odpowiednich wy razów | 


„Święty 


turecki. 


(Opis na str. 10-ej) 


wi, mieszeującemau w olbrzymim domu na II 
piętrze. Podczas dobierania się do binrka 
pocznł włamywacz dziwny swad — przerwał 
więc na chwilę swoją pracą i wysz ł na 
korytarz, gdzie spostrzegł, ze pali się klatka 
schodowa. Nie pozostawało mu więc nic in- 
nego, jak przekiąć ten niefortunny wypar 
dek i czmychnąć, póki czas, pozostawiając 
i ystkich na pastwę płomieni, 
Tak uczyniłoby 99 na 100 jemu podohnych 
„fachowców“ — ale on właśnie był tym je 
dnym na sto! Zamiast uciekać czemprądzej, 
zawrócił z miejsca i wszedł do sypialni pro- 
boszcza, którego po zapalenia poprzednio 


w języku podmorskim przeszkodził mu w 
zwymyślania mi. Podniósł tylko trzykroć 
tekę z rozłożonemi palca w górę, co w 
ich językn znaczyło , j biegnąć 
zem grzmotnął mię pi z cnłoj 
hok. Przypuszczam, że w pisowni przez 
nżywanoj było to najsilniejsze przekleństwo! 
Zaprotestowałem GATA klątwą, której 
jednak z pod szklanego hełmu zapewne nie 
słyszał. Gdybym znał droge byłbym wobec 
tych konfidencyj umknął czemprędzej. Tak 
jednak musiałem, chcąc niechcąc, p 
„cznpłą sylwetką Ruty. 
Bum! Oto i pierwszy wypadek — właśnie 
szczupak po raz nia wiem już który, prze- 
mknął prostopadle z góry na dół przedemna 
gdy mi na głową spadła rzecz, która unie- 
ruchomiła mi ramiona, oaplotła hełm jakby 
siecią pajęczą i przycisnęła wielka ilość ma- 
kreli do mego ciała 
Widocznie wyskakn, 
pak zwrócił uwayq k 
baka. Zapuścił wiec sieć, 
nie niewygodnie opłotła. $ 
Spojrzałem przerażony dokoła, szokająe 
Reicha. 
Spostrzegł mój wypadek, 


5 ponad wodę szezn- 
cogo w porcie TY- 
która mię dyabel: 


uczynił kilka 


|. a niepewnych kroków kn mnie i nagle usiadł 
oganinjąc ! 


na piasku, czyli raczej położył się na nim 
ze skrzyżowanemi na placach rękoma. Z tru- 
dem wydobyłem ramiq z matni i daem Ru- 


lampy zbndził i uwiadomił oględnie o pie- 
bezpieczeństwie pożaru, Przerażony Berthal 
zerwał się z łóżka z okrzykiem przestrachu, 
ale włamywacz nakazał mu milczenie ener- 
gicznym ruchem, centowanym dobitnie 
wyciągniętym z kieszeni rewolwerem i pole- 
ci} zatelefonować po straż. Trwało to zale- 
dwie kilka minut, ale pożar objął już całą 
klatkę schodową. W mieszkaniach niżej po- 
łażonych rozległy się już przerażające krzy- 
ki i wołania o pomóc — na górnych pie- 
trach panowała jeszcze GE cisza. Wśród 


cie umówiony sygnał: „Na pomoc!*, wycią- 
gając ramię pionowo 
Śmiertelny pot oblał mi skronie w obec 
ytuacyi, Ja tn unieruchomiony przez 
8 Reich omdłały, albo zagrożony utratą 
tlenu przez jakiś wypadek! Jeśli jemu co 
stanie, cóż uczynię ja. który na tych 
jego wynalazkach „prawie wcale się nia 
znim. Jak uratuje się z tej toni! 
Hpojrzałem i uspokoiłem się zupełnie. 
Tjosobienia kobiety — bohaterki w całej 
postaci — tak zbliżyła się do mnie Rata, 
elegancka w każdym ruchu; wyciągnęła z za 
rasa siekierę, ucięła nią linę, którą u góry 
rybak ciągnął z całych sił i poczęła ostrzem 
topora spokojnie rozcinać sieć. 
Wspaniałomyślnym ruchem ukazałem jej 
leżącego. Uśmierlmeła się za szkłem i oswo- 
hodziła mię, nie zważając wcale na ojca. 
— Panno Ruto, pomóż pani ojcu — Zza- 
wolałem w moim hełmie. 
Sieć ze mnia opadła a ona założyła to- 
va pas i również usiadła na ziemi. 
rażony podbiegłem do Reicha i za- 
eciłem mu lampą w sama oczy, ale na- 
iast odwróciłem się oburzony. 
"Leżał znów w jednym ze swoich ataków 
szalonego śmiechu. 
już trzeci atak, jaki widziałem, — 
przechodziło to już granice a | gozajdiu! 


tej 


Rolnicza Spółka piekarska w Zaniowach Plug" 


poleca najprzedniejszej jakości chieby żytnie i pszenne. 


Gij 


wny skład na Kraków przy ulicy św. Tomasza L. 6. w mieczami M. Skwirczyńskiego, (5) 
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kilka korytarzy i pobudził mieszkańców, po- 
czem zajął się dalszą akcyą ratunkową, po- 
legającą przedewszystkiem na tłumieniu pa- 
niki. Tdało mu się to i przybyła straż po- 
żarna podziwiała wzorawy porządek i nie- 
zwykły w takich wypadkach spokój zagro- 
żonych niebezpieczeństwem. Było to dziełem 
niebezpiecznego włamywacza, który z nara- 
źeniem własnego życia, a conajmniej wol- 
ności zajął się ratowaniem innych i przy 
tej sposobności dostał sią w ręce pohcyi, 
tak długo i napróżno poszukującej go. 

Okazało sią jednak, że ludzie umieją od- 
płacać się wdzięcznością — bo oto najwy- 
bitniejsi obywatele miasta wnieśli wraz z o- 
calonymi rodzinami na ręce prezydenta pro- 
śbę o ułaskawienie włamywacza i mają nie- 
płonną nadzieję, że prośba ich odniesie skn- 
tek. Oprócz tego wządzili zamożniejsi oby- 
watele miasta Louis składkę na upominek 
dla włamywacza za jego bohaterski czyn. 
Zebrano już 12.000 dolarów (przeszło 60 
tys. kor.), ale spodziewają się, że suma ta 
będzie znacznie wyższą. Włamywacz będzie 
więc mógł sobie powiedzieć, ża nieudała 
włamanie do mieszkania proboszcza należy 
do najpomyślniejszych! 


„Święty” turecki. 
(Patrz ilustracyę na str. 9-0j.). 


Wśród wschodnich ludów, wyznawców Ma- 
hometa, rozpowszechnione jest mniemanie, 
że obłąkani cieszą się; szczególniejszemi 
wapiędami Ałłeha, Wierzą oni, że Ałłah za- 
równo karze każdego, któryby takiemu niesz- 
częśliwcowi wyrządził krzywdę jak, że nagra- 
dza sowicie wszystkich, którzy obłąkanemu 
spieszą z radą i pomocą. Rozpowszechniany 
jest n, p. zwyczaj, że kobiety zamężne, które 
nie mogą sią doczekać potomstwa obdarzają 
hojnemi jałmużnami obłąkanych i całają ich 
ze czcią po rękach w tej nadziei, że nieba 


Wystawa obrazów 
w budynku Tow. przyj. sztuk piękn. 


Wystawa prac konkursowych na obraz 
Kkompozycyjny (z nagrodą 2000 K na wy- 
jazd zagranicę) nia dostarczyła zbyt intere- 
aującego materyału. Dla poczę ych był 
przeznaczony ten konkurs; młodzi zatem ar- 
tyści winni byli włożyć w swo prace nie- 
zmżytą jeszcze siłę, inwencyę i.. pracę, ce- 
chy, któremi hujna młodość rozporządza. Ar- 
tysta musi być szczery przynejmniej wobec 
siebie samego; niech nia okłamuje swych 
własnych oczn; niech nie używa szczudeł, 
skoro ma nogi zdrowe; niech nie chodzi na 
czworakach, jak niemowlę. 

"Tymczasem w żobecnem malarstwie naszem 
rozpasała się mania uciekania przed trudno- 
ściami technicznemi, które każdy artysta 
musi umieć pokonywać, bądź mania našla- 
dowania różnych prądów, metod i stylów. 
Ale imitowanie malowidła ludów  pierwa- 
tnych, czy naciąganie gwałtem do swych dzi- 
siejszych potrzeb sztukę Egiptu, Indyj czy 
Bizancyum, to jeszcze nie objaw odrodzenia 
się naszego. 

Tylko samoistna twórczość, tylko sze z e- 
ra praca znamionnja istotnego artystę, 

Wracając do prac konkursowych, należy 
stwierdzić, ża niema ani jednej wybitnej. 
„Pozdrowienie Anielskie" T. Niesiołowskie- 
go, „Wyklęcie króla Bolesława“ Dobrodzi- 
ckiego są pracami artystów, którzy dopiero 
wtbdy stworzą dzieła sztuki, kiedy ich sztuka 
pozbędzie sią cudzego perzu. „Puste sieci” 
Zb. Pronaszki są zaledwie grubym pomy- 
Sem do aplikacyij, zamalowanym z brakn 
innego materyałn farbą roziartą w oleju. 
Gumowski J. w swym „Zwiastunie* (na- 
grodzonym) zaprezentował się naraziej jako 
Siła artystyczna nieszkodliwa, przeciętna. 
Nurtują go tęsknoty wsi polskiej, chciałby 
wypowiedzieć tą rzewną poezyę kwietnio- 
wych dni; droga otwarta, niech więc pracu- 
je, nagrodą winna mu być zachętą. 


w nagrodę pobłogosławi potomstwem, To 
też w miastach wschodu często można wi- 
dzieć sceny, podobne tym, jakie przedstawia 
dzisiejsza nasza ilustracya. Dodać należy, że 
mie brak też i oszustów, którzy udają abłą- 
kanie dla wyłudzenia hojnych datków od 
łatwowiernych. 


Lekarz truciciel. 


Paryż, 10 lipca. 

Ktoby sądził, że opowiadania a ła Sherlok 
Holmes, są przędzą iantazyi mózgowej, tego 
następująca historpa z życia paryskiego po- 
nczy, że świat w rzeczywistości nie jest na 
jotę lepszym od świata wyobraźni. 

O historyi tej mówi i pisze w tej chwili 
cały Paryż. 

Oto w jednym z tamtejszych szpitali nmarła 
pani Laforest, żona lekarza, licząca 42 rok 
życia. Umarła pośród objawów otrncia. Wkrót- 
te rozeszła się pogłoska, że lekarz Laforest 
otru? swoją żonę, ażeby poślubić młodą ka: 
chankę. Lekarze szpitala, w którym umarła 
pani Laforest, dokonali autopByi zwłok, do- 
tąd jednakże nie wydali stanowczego orze- 
czenia, Trzeba czekać na badania chemiczne, 
które jednakże mogą sią okazać zawodnermi, 
A tymczasem dzienniki tutejsze ogłaszają 
senzacyjna rewelacye siostry pani Laforest 
a szwagrze, który, zdaniem jej, ma być po- 
spolitym, ała wyrafinowanym mordercą. 

Paweł Laloresł, liczący dzisiaj 45 lat ży- 
cia, poślubił swoją zmawą żonę w roku 1895 
w Londynie i to w tajemnicy, ponieważ 
matka jego nie byłaby zezwoliła na ten 
związek małżeński. Poślnbiona Apolonia Cel- 
toni była posłagaczką w klinice, w której 
naówczas pracował Laforest Miała 10.000 
franków majątkn, który po ślubia zabrał 
mąż. Laforest zapomocą tego kapitału zało: 
żył na placn Bastylli prywatną klinikę, która 
z powodu swego wykwintnego urządzenia 
Zofii P 'wińskiej należy przypomnieć, 
że wydrapywanie scyżorykiem z farby rysanku 
jest w malarstwie niedopuszczalne. 

J. Ostrowski dobrzeby uczynił, pisząc 
traktaty filozoficzne o swych „Miłościach”, 
idea nie pomoże, jeżeli obraz nie posiada 
walorów malarskich. 

Jako obraz kompozycyjny „św. Cecylia“ 
Hi. Kołakowskiego  przedstawiałaby 
wartość, gdyby główna posłać świętej była 
podobnie ujęta w ramy stylu, jak n stóp jej 
martwa natura i gdyby postacie aniołków 
były oparta na stadyach. 

„Niobidzi* Młodzianowskiego ma 
ją tę ujemną cechę, że artysta sam pwałtem 
chce swe kompozycye zamknąć w piramidę. 
Tło, jako pole do kompozycyi, dla niego nia 
istnieje. Jest to raczej polichromia rzeźby, 
ustawiona na tle nieba, a nie obraz, który 
winien posiadać i plan perspektywiczny. 

Sympatyczną pracę dał St Szypell w 
swem „Zdrowaś Marya“, nie jest to jednak 
obraz, lecz obrazek kompozycyjny, podobnie 
jak A. Karpińskiego „Przy studni” 
iJ. Kotowskiego „Czwórka“, 

Oprócz kilku innych prac malarzy niezđe- 
cydowanych i nierozwinietych twórczo, jest 
na ostatku parę, którychby nie popełnił naj- 
lichszy diamant szyldowy; gdyby tak gato- 
wali, jak małują, potruliby i siehie i in- 
nych. à 

Nakoniec należałoby wspomnieć i o o- 
brazach rozwieszonych w innych salach. 
Stabrowskiego Kaz. cykl symbolicznych 
pejsażów z szumnymi tytułami, jak: hejnał; 
brama życia; rapsod itd, świadczy o tem, 
że malarz ten pojęciania ma, i nie rozumie, 
czem jest krajobraz. Cykl sonetów o po- 
dobnych tytułach byłby więcej na miejscu, 
Te niby-konie sunące obiokami, te chmury 
z pazurami —- cień krzyża na ziemi, to 
problemy tak na wskroś literackie, że szko- 
da bylo czasu i atłasn na ich malowanie. 
I żeby to malowanie było kapitalne, ale i tu 
także trzeba to sama powtórzyć, co przy 
„miłościach“ szczytnych Ostrowskiego, że 
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była przedmiotem ogólnego zajęcia. I oto roz- 
poczęło się eństwo pani Laforest.. Mąż 
przedewszystkiem zarzucał jej, że nie posiada 
wychowania należytego i zachowuje się pa 
chłopsku. Na każdym kroko upokarzał ją, aż 
wreszcie po trzech latach zmusił ją da roz- 
wodu. Zgnębiona kobieta przystała chętnie 
na rozwód, ale sąd uznał mę:1 za winnego 
i zasądził go na płacenie żonie miesięcznej 
renty w sumie 150 franków, tudzież na zwrot 
posagu w kwocie 10.000 franków. 

Gdy oboje opuścili salę rozprav, Laforest 
rzucił się na żoną i wydarł jej torebkę, 
w której, jak przypuszczał, znajdowała sią 
znaczniejsza kwota pieniędzy. Pani Laiorest 
puściła płazem ten rozbój i tylko opowiedziała 
o nim swojej siostrze. W kilka lat później 
Laforest, spotkawszy swą żonę na ulicy, 
uprowadził ją siłą do swojej kliniki i trzy- 
mał odtąd w osobnym pawilonie, jakby wa 
więzieniu. Rozpoczęło się nowe męczeństwo. 
Pani Laforest często chorowala, a mąż nie 
wahał się wpadać niespodzianie do jej po- 
koju i straszyć chorą natychmiastową śmier- 
cią. Podobno próbował na niej przeróżnych 
wstrzykiwań jadowitych, a na zwłokach le- 
Karze stwierdzili rzeczywiście liczna ślady 
po wstrzykiwaniach. W trakcie tych znęcań 
się wpadło do rąk pani Laforest kilka listów, 
które do męża jej pisała jego kochanka. 
W jadnym z tych listów znajdował się 
nstęp, który dla chorej musiał być jadowitem 
żądlem. „Mam dopiero 18 lat — pisała 
kochanka Laforesta — kocham Cię, a ty 
mnie nubóstwiasz. Dlaczego un boku twego 
przebywa jeszcze ta zwiędła kobieta?“ Te- 
raz rzeczywiście zadrżała dręczona kobieta 
o swoje życie. Chciała pokryjomu uciec do 
awojej siostry, ale nia mogła podnieść się 
z łoża boleści. W dwa dni później umarła 
w szpitalu, do którego przywiózł ją mąż na 
stanowcze żądanie jej siostry. 

Oto opowiadanie siostry pani Laforest, 
Sąd i policya zajęły się energicznie tą sprawą, 


kiepskiego obrazu nie uratuje choćby myśl 
najwznioślejsza, najwyszukańszy tytuł, 

Co do G. Gwozdeckiego — to da się 
powiedzieć, że gdy kto będzie oglądał jego 
portrety za lat dwieście, znpełnie nie będzie 
żałował, że nie żył za czasów tego artysty. 
Pejsażo Gałka i Kamockiego są dobre, 
J. Skowron jeszcze niezdecydowany; po 
W. Komorowski już czas spodziewać 
się czegoś wymowniejszego; Fr, Turek wy- 
stawił dalszy ciąg swych widoków starego 
Krakowa. Godne uwagi są akwaforty St. 
Rzeckiego. 

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. Ar- 
tyści nasi pracują wogóle w biedzie, trudna 
u nich o skupienie się; to walna przyczyna 
upadku sztuki. A jednak wiadamem jest po- 
wszechnie, że t. zw. kunsthaendlerzy kra- 
kowscy dorabiają się majątku, a prywatni 
spekulanci obrazami w krótkim czasie zaro- 
bili ua obrazach dziesiątki tysięcy. Jakaż 
tego przyczyna? Prosta, ża każdy, chcąc 
obraz jakiegoś malarza nabyć, nie zwraca 
się do artysty, lecz do takiego pana, co hądź 
ma na sprzedaż, bądź do odstąpienia za 
wynagrodzeniem takie a takie dzieła, gość 
płaci o połową ceny więcej, niż dał speku- 
lant, który się bogaci jak pasożyt i pieniądz- 
mi miłośników dzieł Sztuki i krwawą pracą 
artystów. 

Artysta nie jest znów takim człowiekiem, 
aby z nim nie można było pomówić i po- 
targować się. Nabywanie obrazów czy 
rzeźb przez tego rodzaju handlarzy i spe 
knlantów jest złem. Są artyści, którzy żyją 
w nędzy a macherzy dorobili się jnż mająt- 
ków na ich dziełach. Nie trzeba się dać 
okradać indywidnom, którzy ograbiają arty- 
stów. Jeśli miłośnicy chcą pośrednictwa jest 
na td rada: kancelarya przy Tow. Przyjaciół 
Sztuk pięknych i Związck powszechny arty- 
stów, Solidne te instytuoye pomogą porozu- 
mieć się z artystami, ewentualnie wskażą 
adres pracowni, pdzie naprawdę znaleźć 
można niemaży wybór dobrych prac. 


kh 
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Badania wnętrzności zmarłej wykażą, czy był 
to wypadek otrneia,a tymczasem policya ad- 
kryła, że kochanka Taloresta nazywa się 
Germana Gandier i mieszka w pensyonacie, 
któremu Laforest płacił 800 iranków mie- 
sięcznie za jej utrzymanie. Ala i ta sprawa 
na razie pozostała tajemnicą, gdyż Germana 
z matką opuściła nagle Paryż, Przyjaciele 
Laforesta twierdzą, że zmarła jego żona była 
histeryczką i wstrzykiwała sobie sama prze- 
różne substancye, zaś opowiadania jej i zwie- 
rzenia wobec siostry uważają za przesadzone. 
Nie zmienia to istotnego stann rzeczy a 
zwłaszcza faktu, ża Laforest, działał z chci- 
wości. Sędzia śledczy stwierdził dotąd, że 
Laforest zagarnąwszy posag żony, poczynił 
wszelkie moźliwe kroki, ażeby także przyjść 
w posiadanie spadka, odziedziczonego w ŝu- 
mie piędziesiąt tysięcy franków przez zmarłą 
po jej matce. Byłby wyłudził i tę some, gdyby 
nie stanowczy opór siostry pani Laforest. 
Sprawa ta jest zajmującą ilustracyą do ży- 
cia pewnych jednostek, a nawet grup spo- 
łecznych w Paryżu, dla których pieniądz jest. 
wszystkiem, bez względu na sposób, w jaki 
zostanie zdobyty. 


„Smiej się pajacu...“ 
Smutny los komedyanta. 


Śmiechem i okrzykami radości bawić pn- 
bliczność, kiedy serce rozdziera nieraz roz- 
pacz — to pożaływania godny los wszel- 
kiego rodzaju komedvantów, linoskoków i 
błaznów cyrkowych. Śmiać się jednak mu- 
szą i bawić błazeństwami widzów, bo to 
ich „zawodem“ dla zdobycia kawałka chle- 
ba w ciężkiej walce o byt. Prawda, że „za- 
wód” ten na, iej obierają sobia ci, któ- 
rym się zdaja żo chyłkiem przejść moga 
przez życie, nie jąwszy żadnej wartościowej 
pracy zarobkowania. Zapóżno też dowiadnją 
wię nieraz, że trud błazeństwa jest nieraz 
cięższy niż najgorszej pracy — stają się 
więc nieznanymi bohaterami tragijarsy zycia 
jako pajaca na widowni a tragicy w życiu. 
Znana, rozpacznie smutna arya: „Śmiej się 
pajacu.” może być melodyą ich codziennej 


treść do tej melodyi przynoszą 
francuskie pisma, opisując tragiczne zdarze: 
nie, którego miejscem była w wstatnich 
dniach miejscowość Bischheim w Alzac 
W rocznicę poświąceni kościoła odbywa 
się w tej miejscowości doroczna mroczystość 
ludowa, na którą ściągają tłumy okolicznych 
mieszkańców nie tyle pobożnych, ile cicka- 
wych widowisk. Tych jest wiele, jak wogóle 
wszędzie w podobnych wypadkach: Panora- 
my. panoptika. cyrk, karuzele i t. p. W Bisch- 
hem osobliwością tego roku był teatr mary- 
onetek, na którego miniaturowej scence 
przedstawiały lalki ncieszne sceny fautasty- 
czne, wywołując długotrwałe wybuchy ra- 
dości i smiechu. „Trupę” teatrzyku, Która. 
wprawiała w ruch lalki i ożywiała ich pan- 
toning śpiewem i okrzykami radości stano- 
wił „dyrektor“ i jego syn, 18-letni młodzian, 
pełen humoru i życia. Jemu też, jako głó- 
wnej sprężynie zawdzięczał teatrzyk nad- 
zwyczajna powodzenie. 

W ubiogłą niedzielę miało się odbyć uro: 
czyste zakończenie przedstawień — w sobotę 
jednak syn dyrektora utonął podczas ką- 
mieli. W niedzielę wieczorem spoczywał więc 
ua marach — mimo to przedstawianie ad- 
było się. Ojciec zastąpił syna, naśladując 
jego głos i powtarzając jego dowcipy i o- 
krzyki radości, choć serca ojca targala roz- 
pacz: tłamiąc jednak łzy i płacz, zanosił 
się od śmiechu... „Śmiej się, pajacu.. tobie 
płakać nie woino...* 

Nie mógł zaś dyrektor zaniechać przed- 
stawienia, bo posiadacze biletu nie chcieli 
się na to zgodzić. Co mogła ich obchodzić 
czyjaś rozpacz i boleść — oni chcieli się 
śmiać. Teatrzyk był też wyprzedany, do 
czego niemało przyczyniła się wiadomość, 
że ojciec będzie naśladował głos zmarłego 
syaa. 


Liłopcy keduińscy w walte 2 wojskiem 
WłOSKIEM. 


Pewien Francuz, który powrócił z Kairu 
do Trypolisu, był w ohozie turecko-arah- 
skim pod Derną świadkiem następującego 
wypadku: 

Knver-bej zapalony pa(ryota tnrecki, ad- 
dał całą swoją energię umysłową na u 
ojczyzny. Teraz podczas wojny w Trypolo 
dba nietylko a obronę krajn, lecz także o 
przygotowanie i wykształcenie dorastającego 
pokolenia mahometańskiego. Chce wycho- 
wać trypolitańczyków w raki sposób, by 
byli przygotowani zarówno do walki orężnej 
jak i do walki o chleb codzienny. 

Dlatego też zajął się osobiście nauczaniem. 
młodych bedninów. Przez cała przedpoładnie 
młodzi bedninowie słuchają z wielką uwagą 
wykładów KEnver-beja i na tabliczkach szy- 
irowych niewprawnie i bojażliwie piszą li- 
tery aliabetu arabskiego. Potem specyalny 
oficer jako nauczyciel gimnastyki prowadzi 
ich na ńwiczenia. Po tych godzinach pracy 
następuje rozrywka. 

Knver-bej zamianował 9-letniego beduina 
sierżantem. Młody podoficer spełnia swoje 
ohowiązki z taką powapą i energią, że 
wszyscy chłopcy słuchają go — ślepo. 

Pewnego wieczorn patrole turecko-arabskie 
wysłane przeciwko Włochom, nie spostrzegł 
się że idą w towarzystwie. Korzystając 
z ciemnaści nocnych, młodzi bedninawie 
przyłączyli się niepostrzeżenie do patrolów. 
Szli z porządkiem ordynków całe dwie po- 
dziny. Potem rozrzucili się w linię strzel- 
niczą, korzystając z pagórków piasku, ota- 
mów skał i kup kamieni jako stosawnega 
zakrycia. Zamierzali zupełnie powaźnię do 
trzeć do rowów miasta, A sierżant w 
dawał cichaczem rozkazy. Tego podkomendni 

witód tych podkomendnyc h znajdowały 
sią dzieci -letnie wykonywali doskonale 
każdy otrzymany rozkaz. Nagle wśród linii 
włoskiej pojawił się reilektor elektryczny. 
Fale światła rzucone na przestrzeń przed 
rowami miejskimi, oświethły gromadę chło 
pców. Szrapnele włoskie zynają pykać 
w powietrzu. Mali chłopcy przecież nio boją 
się leez posuwają się naprzód hy dotrzeć do 
rowów. Jeden z pocisków trafi. Dwóch 
chłopców pada trupem, dwóch innych ponio: 
sto ciężkie rany. Sierzant wyduje nowy roz- 
kaz. Trupy należy zabrać, rdyź dobrzy mn- 
hometanie grzebią sami swoich zabitych 
Ranni nie chcą pomocy. Mimo krwi płynącej 
idą razem z towarz, uni. W tym samym 
czasia cały obóz turceko-arabski jest niasly- 
chanie wzburzony. Rodzica sznkają dzieci. 
Nie wiedza, gdzie chłopcy zniknęli. Poszu- 
kiwania nie dają rezultatu. Noc jest zhyt 
ciemna. 

Wreszcie dostrzeżona wśród pagórków, 
jak tlmn małych śmiałków wraca do obozu. 
Możnaby sądzić, że to dorośli wojownicy 
dźwigają znaczne ciężary. Potem spostrzeżo 
no, że na dwóch na prędce sporzadz 


noszach. chłopcy niosh dwa trupy. M 
źni i kobiety milczą. Tu i ówdzie 
uśmiech na ustach, bo rodzice sądzą. 


dzieci chcą się zabawić w „wojnę“. Umioch 
jednak zniknął gdy nosze postawiono na 
ziemi i adkryto oba trupy. Wszyscy sa nie- 
mi z podziwu na widok bohaterstwa, z ja- 
kiem przyszli wojownicy wzięli ndział w 
krwawej i nikogo nie oszczędzającej wojnie. 
Młody sierżant, padszeńłszy do Knver-beja, 
zasałutował i zameldował krótko i stanowcza; 

— Fanie podpnłkowniku, mamy dwóch 
zabitych i dwóch rannych. 

OlHopcy za wzorem swojego komendanta 
salutiją i rozchodzą się po e Dwóch 
rannych udało się do lazaretu. Tam jeden 
z rannych po zameldowaniu omdłał z npły- 
wu krwi. 

Od tej pory Enver-bej pilnuje Starannie 
małych arabów. Nie miał odwagi ukaruć ich 
luh łajać. Przeciwnie, obu chłopcom, którzy 
polegli za ajeżyznę. nakazał wystawić w o- 
bozie pod Derną skromny pomnik z pło- 
mienvym napisem arabskim. 
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Hu jest miliarderów na świecie? 

Okuznle przedstawia się powyższa yira 
i „nie najgorzej brzmi: miliard, ale niestety 
nim nii opernje. Wprawdzie wiele pis i 
j jeszcze mówi a arderach ame- 
rykańskich, « także europejskich. Każdy po- 
wtarza słowo miliarder, nie zastanaw! jac 
się, jaki ogrom przedstawia miliard pienię- 
dzy i jaki ogrom wpływów oraz siły. 

W czasopiśmie „Ekonomista francuski“ 
znany pisarz Paweł Leroy-Beaulieu pisze: 

Mówi się często a miliarderach w rzeczy- 
wistości istnieje na świecie hardzo mało mi- 
ljarderów. Ludzi, którzy posiadają miliard, 
możnaby zliczyć na palcach jednej ręki. Ści- 
śle biorąc, istnieje tylko trzech miliarderów 
na świecie. a wszyscy są Amerykanami. Naj- 
bogatszym jest przemysłowiec naftowy pan 
ejejler, hozprzecznie najhogatszy czło- 
wick na świecie. Jego majątek wynosi pięć 
miliardów tranków. Głównem źródłem jego 
bogactwa jest przemysł naitowy wraz z wszy- 
stkiomi przeróbkami, jak parafina, służąca 
do wyrobn świec, benzyna której zastosowa- 
nie staja się 00 różnorodniejszem i wię- 
kszem, jak nżący do celów opalo- 
wych. i rozmajte smary olejne, nia licząc wła 
ściwej malty. Ale olbrzymie dochody, która 
Rockefeller cinio z przemysłu naitowego, 
pozwoliły mu na owładnięcie kolejami, ko- 
palniami węgla żelaza, miedzi, a nawet za 
owładnięcie takiemi gałęziami przemysłu, jak 
hotele i re: cya. 

Drugim miliardem, alo miliarderem, który 
posiada tylko miliard franków, jest król sta» 
jawy, Garnepies Jest on IR, zwyczajijym 
miliarderem, ponieważ od szeregu lat rozdaje 
oich setek milionów, które 
1 to rocznie do jego kas, na roz- 
matte celo tilaniropijne. Gdyby nie ta filan- 
tropia Cernegiego, miałby dzisiaj również 
kilka miliardów, ponieważ w pewnej wyso- 
kości majątku dochody sią same kapitalizują 
bez pracy właściciela, który nawet nie może 
wydać połowy swojego dochodu racznego. 

Nutomiast w Europie niema ani jednego 
miliardera. Poprzednio podobno dom handlo- 
Rotschild jako taki posiadał miliard franków. 
Gdy jednak áw kapitał domu hankowego po- 
dzielona między poszczególnych członków ro- 
dziny, miliard się zmionił na olbrzymie mi- 
lianowe, 

Zdaniem ekonomisty franeuskiego również 
i na wschodzie niema ani jednego majątku 
prywatnego, który wynosiłby miliard iranków, 
Snego czasu twierdzono, ża sławny chiński 

mąż stann T.i-Hung-Czang jest miliarderem. 
Ten majątek miał tkwić głównie w kopal- 
niach węgla Kaiping Pokazało się przecięż 
że owe kopalnie nie warte więcej niż RO mi- 
lianów franków. Nadto po śmierci Li-Hung 
Canga rząd chiński zaczął twierdzić, że 
sprzedane przez niego kopalnie węgła nie 
yły jego własnością, lecz własnością pań- 
stwa chiź kiego 

Gdy miliarderów prawdziwnych jest zale- 
dwie trzech to, półmiliarderów i ćwierćmiliar- 
derów jest okok stu na świecie. Kto wie na- 
wet, czy w tej dziedzinie, Kuropa i Azya nie 
mogą rywalizować z Ameryką. Sama Rzesza 
Niemiecka posiada ich kilku, na ich czele 
książą stoi Egon Furstenberg, którego ma- 
jątek jest ocenianym na 400 milionów marex 
czyli pół miliarda franków. 

Rzecz zajmująca. że ludzi posiadających 
przeszło, T00 milionów franków jest okoła 
tysiąca, n przeszło dwa tysiące posiada ma- 
jątek, który wynosi od 50-do 100 milionów 
tranków. 


Za stałą płacą 
miesięczna lub tygodniową 
potrzebni zaraz 
chłopcy oraz starsze osoby do 
roznoszenia dziennika. 
Zgłaszać się należy w Administracyi 
»Nowin«, ul. Gertrudy 10. 
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LISTY Z KRAJU. 


Z Białej. Niemcy wykorzystują nasz po- 
mysł, — Uchwały Rady miejskiej, — Budo- 
wa dworca kolejowego, — Z ruchu rękodziel- 
niczego. — Utoniecie. 

Grono osób miejscowych postanowiło na 
wniosek dyrektora Steina, założyć w nowym 
„Domu polskim“ w Bielskn bursę dla termi- 
nałorów z Białej i Bielska. Myśl tą, podjętą 
przez Polaków, podchwycili w lot tutejsi 
Niemcy, którzy też na nadzwyczajnem wal- 
nem zebranin „Burgeryereinn* zwołanem 3, 
b. m. radzili nad sposobem zebrania fundu- 
szów na budowę „Lehringsheimu* w Białej, 
Tak więc od Polaków wyszedł pomysł — 
który najserdeczniejsi przyjaciele nasi, bo- 
jac się utraty wpływn na polskich termina- 
torów, z których przecież kiedyś mogą być 
dzielni majstrowie niemieccy — całą siłą 
pary dążą do jak naszybszego zrealizowania 
planu. 

Na posiedzeniu odbytem 25 z. m. uchwa- 
lile Rada miejska: a) zakupić realność p. 
Miklerowej, za 55,000 K. celem wykonania 
przełomu pomiędzy ulicą (rłęboką a Szpital- 
ną, b) udzielić firmie „Kulka i $p.* w Opa- 
wie 40.000 K zaliczki na wyłożenie ka- 
mieniem kilka ulic w mieście; c) podnająć 
na dalszy 3-letni okres czasu lokal na cu- 
kiernię i kawiarnię p. Herminie Banaś za 
czynszem o 400 K rocznie wyższym, t. j. za 
2.800 K; d) odmówić Radzie szkolnej kraja- 
wej we Lwowie odstąpienia kilkn ubikacyj 
dla otworzyć się mających knrsów kuchar- 
skich z powodn hraku odpowiedniego miej- 
sca w budynku szkoły wydziałowej żeńskiej. 

Rząd, który łoży krocie na inwestycye 
w Bielsku przeciąga w nieskończoność spra- 
wę rozszerzenia dworca kolejowego w Bia- 
łej. I tak sprawa tak ważna dła miasta i 
sier przemysłowych nie rychło, zdaje się, za- 
łatwioną zostanie, gdyż dyrekcya kolei pôt- 
nocnej, która niedawno ofiarowywała za grunt 
pod budowę po 10 K za sążeń, dziś żąda od 
miasta bezpłatnego (!) odstąpienia na ten cel 
dwu morgów. Co prawda są to skutki do- 
tychczasowej połityki tutejszych 
Niemców, którzy przez swe wpływy we 
Wiednin — udaremniające każde żądanie 
ludności polskiej, zmierzające do nzyskania 
pomocy na cele kulturalne — przyzwyczaili 
rząd, że dla Białej żadnych wydatków robić 
nie potrzeba, chociażhy to miało przynieść 
nawet korzyść wyłącznie samym tylko Niem- 
com. 

Wszczęty w ostatnich latach za granicą 
e następnie i kraju naszym rach wspól- 
dzielczy wśród rękodzielników, nie prze- 
brzmiał bez echa i u nas. Dowodem tego 
ponfne zebranie odbyte 3 b. m. w lokalu 
Stowarzyszenia kat. rękodzielników w Bia- 
łej, na którem omawiana sprawę pomocy 
kredytowej — jak również zebranie szewców, 
odbyte w tymże lokalu 8b. m, a mające na 
celu założenie spółki sprzedaży surowca. Ni 
pierwszem uchwalono, na wniosek szczerze 
oddanego sprawie polskiej, obecnego dyr 
filii Banku kraj Zaliczkówki, Dra Niżyń 
skiego, zorganizować z groma rękodzielników 
członków Zaliczkówki, osobno koło, któreh 
pośredniczyło między członkami swyni a ka 
są w sprawach kredytu. Na drugiem zaś 
referent p. Sierakowski przedstawił korzyści, 
jakie członkowie mogą osiągnąć przez zało- 
żenie spółki zbytn surowca, oraz o pomocy, 
jaką obecnie niesie kraj i państwo spółkom 
zmierzającym do podniesienia stanu ręko- 
dzielniczego. Oba zabrania zainteresowały 
bardzo obecnych, jest więc nadzieja, że rzn- 
cone na nich myśli rychło urzeczywistnienie 
znajdą. 

_ Dwóch chłopców zatradnionych suszeniem 
siana w Zarzeczu, 1 b. m, w południe, chcąc 
się ochłodzić, postanowiło wykąpać się w 
Wiśle — przez nienwagę jednak, jeden 
z nich dostał się na głębinę, a nie umiejąc 


pływać, utonął, 


(Od naszych korespondentów). 


Z Piwnicznej. (Grzeczni asesorzy, — Most 
na Popradzie, — Nowe budowy.) Wolność 
przekonań w wolnym i król. naszym mieście 
jest stanowczo wzbronioną, dlatego, że się to 
asesorom gminnym nie podoba. Obrazili się 
asesorzy, że w korespondencyi z dnia 7 b. m. 
publicznie podniesiono ospałość urzę! 1 gmin- 
nego. Stąd też na prywatnej zabawie n p. 
M. Buczka asesor pierwszej gminy dał do- 
wód swego wychowania i kultury, popisując 
się ordynarnymi wyzwiskami pod adresem 
korespodenta „Nowin*. Według przekonań 
pp. asesorów nie wolno przebywać mu w re- 
stauracyi p. Widomskiego, bo wtedy oni 
czują się zniewoleni do ćwiczeń w rzncanin 
szklankami — na szczęście dla nich celują 
słabo, ho tego rodzaju rozrywka mogłaby 
się żle skończyć. 

Akcya bndowy mostu na Popradzie jest 
na najlepszej drodze. Sprawą, tą dzielnie za- 
jal się p. Fr. Życzkowski i wspólnie z pp. 
J. Łomnickiem i M. Buczkiem rozesłali 
telegramy do posłów w Wiedniu i do kom. 
petentnych władz. Namiestnictwo dało odpo- 
wiedź przychylną, że w srawie tej natych- 
miast zniesie sią z Ministerynm robót pu- 
blicznych. 

Za staraniem p. F. Stanczykiewicza i ks, 
J. Dagnana, stanie we wsi Łomnicy kaplica, 
dzięki czemu nie będą obywatele Łomnicy 
zmuszeni uczęszczać do kościoła w Piwni- 
cznejśco za względu na brak mostu na Po- 
pradzie nie należy do wielkiej przyjemności. 

Wreszcie po długich certacyach rozpocznie 
p. Hoffman po zawarciu kontraktu z gminą — 
do którego pełmomocnikami są wyznaczeni 
przez Radę pminną pp. Życzkowski i Wi- 
domski budowę piłowca motorowego o si- 
le 40 koni. Mirwin, 

Z Dąbrowej. (Uroczystość sokola, — Za- 
sadzenie viceburmisirzaj. "Tutejszy „Sokół“ ab- 
chodził d. 7 b. m. uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod własny gmach. Ce- 
remonii poświęcenia dokonał miejscowy pro- 
boszcz, poczem przemawiali kolejno pp.: bur- 
mistrz miasta, r. Wł. Krasicki, marszałek 
powiatowy Śrociński i prezes „Sokoła“ Braun, 
Akt poświęcenia odczytał p. Hoferek, pod: 
pisali go pp: burmistrz Krasicki, viceh, A. 
J. Fleischer, marszałek Śrociński i prezes 
Brann i i. Na uroczystość przybyli delegaci 
zniazd sokolich z Tarnowa, Pilzna, Wojni- 
cza, Ftadomyśla Wielkiego i innych. 

Po pięknych i udatnych ćwiczeniach So- 
kołów i Sokolic na festynie odbyła się za- 
bawa taneczna, która przeciągnęła się do 
godziny 6 rano. Uroczystość sokola wypadła 
świetnie, co zawdzięczać należy skrzętnym 
zabiegom energicznego prezesa p. Branna, 
któremu dzielnie pomagała żona, zwłaszcza 
w urządzaniu zabawy. 

Dnia 6 b. m, odbyła się przed tutejszym 
iądam rozprawa p. Hudesa przeciw viceb. 
*leischerowi i jego synowi o pobicie. Mimo 
pogodzenia sią stron (p. F. przyrzekł zwró- 
ié 26 K. kosztów i złożyć na ubogich tytułem 
kary 25 kor.) rozprawa odbyła się, na której 
zasądzono pp. Fleischerów na karę dwu dni 
iresztu z zamianą na grzywnę, 

Z Jordanowa. W ubiegłą środę wybuchł 
uż po raz trzeci w tym roku, w realności 
p. Aleksandrowicza pożar, który dzięki e- 
nergii nacz. straży pożarnej p. Kóhlera zlo- 
kalizowane i zapobieżono nieprzewidzianej 
w LEE” katastrofie, za względu na brak 
wody, 

Od dwu dni przeciąga przez miasteczko 
artylerya z Krakowa na ćwiczenia w strze- 
laniu ostremi nabojami w okolicy Czarnego 


pod wieczór we wszystkich stndniach w 
rynku nie było kropli wody. 

Przed kilkn laty założono na ogólne ża- 
danie członków „Sokoła“ bardzo znacznym 
kosztem kręgiełnię. Przez inne lata prospe- 
rowała kręgielnia należycie, dając zdrową 
rozrywkę i spłacała zaciągnięty dług. Dziś, 
mimo specyalnej komisyi kręgielnia : stoi 
pustą, gdyż niema komu zająć się przypro- 
wadzeniem jej do porządku, 


Nauczpcieł w walce z ciemnym 
i oszukańczym zarządem gminy. 


Wadowice, 11 lipca. 

Przed 4 laty założono w Świnnej pod Żyw- 
cem szkołę ludową, a pierwszym w niej nau- 
czycielem i kierownikiem był Jan Jasicki. 

Założenie szkoły w tej ciemnej wiosce gór- 
skiej musiało, niestety, dokonać się przy u- 
życiu całego przepisanego aparatu przy- 
musu. Wynajęto tedy jaki taki lokal na 
szkołę, założono „Radę szkolną miejscową”, 
bezpośrednią władzę przełożoną nanczyciela. 
Przewodniczący takiej Rady na wsi zazwy- 
czaj analfabeta, ma wobec nauczyciela 
bardzo rozległe prawa: może on wchodzić 
niespodzianie do sali szkolnej w czasie ua- 
uki, ma prawo udzielać nrlopu nanczycielo- 
wi, kanonizuja wyciśnięciem pieczęci i zna- 
kiem krzyża kwity itd, Z reguły, nauczyciel 
jest członkiem tej Rady, powołanym do strze- 
żenia, by uchwały Rady i jej czynności 
przynosiły szkole pożytek, a nie szkodę, 
W praktyce chodzi głównie o to, by z fun- 
dnszów, jakimi Rada szkolna miejscowa, Toz- 
porządza, korzystała szkoła, a nie prywatne 
osohy. 

Taka kontrola nauczyciela nie jest kaźde- 
mu miła, ciemna ludność nie jest jeszcza 
w możności pojąć różnicy między dobrem 
publicznem a prywatnem. Wrogiem się staja 
w jej oczach ten, kto ma odwagę stanąć w 
obronie dobra i majątkn ogólnego. 

Tak się stało i działo w Świnnej, Z po- 
czątka między gminą a szkołą panowały do- 
bre stosunki. Gdy jednak kierownik szkoły. 
Jan Jasicki, który ma pod sobą trzy młod- 
sze siły namęzycielskie, doniósł inspektorowi 
szkołnema, p. .Tanowi Widlarzowi, znanemu ze 
swej uczciwości zwierzchnikowi swojemu, iż 
rachunki przedłożone przez Radę szkolną 
i wą są mylne, gdyż Stanisławowi 
Dzikiemu, asesorowi, policzono dwa razy 
należytość za najem mieszkania dła nauczy- 
ciela — od tej chwili i członkowie Rady i 
ich krewni, powinowaci i kumowie rozpo- 
częli namiętną kampanię przeciwko niego- 
dziwemu kierownikowi szkoły. Cóż dopiero. 
kiedy Rada szkołna okręgowa w Żywcu po 
dochodzeniach, gdy nieporządki inna wykry- 
ła — „Radę szkolną” miejscową rozwią- 
zała! 

Wtedy już obok żału za utraconemi ko- 
rzyściami stanęła i obrażona ambicya człon- 
ków rozwiązanej Rady. Oba te uczucia wanie- 
ciły w ich sercach gorące pragnienie zem- 
sły. Obhcąc się tego „niegndziwca* pozbyć 
z wioski, zaczęło badać starannie całe jego 
życie w szkole i poza szkołą od 9 lat wstecz. 
Najgoriwszym badaczem był ów Stanisław 
Dziki. Zdołano wreszcie ustalić, iż Jan Ja- 
sieki raz się na chrzeinach „upił“ i leżał w 
stodole, że dzieci szkołne na jego polecenia 
niektóre prace gospodarcze wykonywały i ża 
kierownik posyłał dzieci do obcego lasu po 


Damnajca. Przy sposobności pobytu wojska | jodelki. 


mogą się przekonać ci z p. radców miejskich 
którzy są przeciwni zaprowadzenia wodo- 
ciagów, iż te są niezbędnie potrzebne. Wsku- 
tek przebywania wojska z końmi i to w 
znacznej liczbie, przez dwa dni zapotrzebo- 
wanie wody było tak duże, ża we wtorek 


Z tym materyałem udali sią do Białej do 
adwokata — a pod piórem mecenasa mate- 
ryał ten znakomicie mrósł. Pismo znakami 
krzyża podpisali: wójt Jan Marszałek, Jan 
Due, zastępca wójta, Stanisław Dziki, asesor, 
Michał Pokusa, radny, Jan Wróbel, Józef 
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Marszałek, zwany Gr 
Józet Lach, Karol Sroka, Józeť Gak 
Marcin Dziki i odesłano je do Rady szk. kraj, 
żep. J. w najwyższym stopniu zaniedbuje obo- 
wiązki nauczycielskie, oddaje się nałogowe- 
mu pijaństwu i zwykle ku ogólnemu zgor- 
szeniu pijany w stodole leży, nakłania dzie: 
ci do kradzieży leśnych, prowadzi się nie- 
moralnie i t. p. Przeprowadzone dochodzenie 
przez Radą szk. okr. nie dało Radzie kraj. 
podstawy do dochodzenia dyscyplinarnego, a 
Jan Jasieki w obronie swego honoru musiał 
przeciw donosicielom w drodze procesu, kar- 
nego wystąpić, ci zaś ofiarowali na rozpra- 
wie przeprowadzenie dowodu prawdy, a wy- 
niki dowodu wykazały zupełne przeci- 
wieństwo, bo świadek Jan Widlarz, kiero- 
wnika jako człeka nieskazitelnego pod kaž- 
dym względem przedstawił, a bolesny zarzut 
dla p. Jasickiego nakłaniania dzieci do kra- 
dzieży jodełek dowód prawdy wykazał, że w 
czasie świąt Bożego Narodzenia r. 1910 Ja- 
sicki urządził w swej szkole Jasełka, a po- 
trzebując do ubrania sceny kilka jodełek, 
posłał kilku chłopców szkolnych po choinki 
do lasu Franciszka Mrowca, który na za- 
branie tych drzewek pozwolił, co Mrowiec i 
Jan Dziki przysięgą stwierdzili. 

Sąd w Żywcu uwzględniając niski stopień 
oświaty oskarżonych, zasądził Stanisława 
Dzikiego na miesiąc aresztu, zaś wszyst- 
kich resztę 10 na karę aresztn po 14 
dni, na grzywnę w kwocie po 70 kor. za- 
mienionego, nadto wszyscy ponoszą koszta 
postępowania karnego, wreszcie p. J, Ja- 
siokiemn ohowiązani są zwrócić koszta pro- 
cosu 160 K. 

Sad apelacyjny w Wadowicach cały wyrok 
powyższy zatwierdził i na dalsze naro- 
słe koszta zasądzonych skazał, 


Polska szkoła pórnioza 
na Śląsku. 


Pod przewodnictwem posła Zara ńskie- 
go odbyło się w Dąbrowie posiedzenie Ko- 
mitetn szkolnego, na którem poseł Zara ń- 
ski zdał sprawę z rokowań przeprowadzo- 
nych przez niego z przewodniczącym Zje- 
dnoczenia kopalń ostrawsko-karwińskiego za 
głebia węglowego, centralnym dyrektorem 
dream Fillmngerem w sprawie obowiąz- 
kowego wysyłania do szkoły ukwalifikowa- 
nych robotników i zapewnienia im ntrzyma- 
nia na ezag nauki. Zarządy kopalń, która 
dotąd zachowywały się wobec szkoły mima 
jei -letniego już istnienia z wielką rezerwą, 
wstąpiłyby w trwały stosunek do szkoły i z 
jej wychowanków rekrutowałyby dozorców. 
Fakt, że dyrektorowie kopalń, wyłącznie 
Niemcy i Czesi, wydają się być skłonnymi 
čo zmiany swego dotychczasowego niezbyt 
przychylnego wobec polskiej szkoły stano- 
wiska, jest wymvsnem dowodem, że polski 
zaklad przewyższył kiernnkiem i systemem 
nauki konkurencyjną, od wiełn już lat istnie- 


Wapno i węgiel krajowy i górnośląski. 


Od 1. października br. otwiera dla detailicznej sprzedaży skład węgla, drzewa 
opałowego, wapna niegaszonego i gaszornego na tak zwanym placu drzewnym, 
naprzeciw nowego dworca towarowego, dojazd ulicą Warszawską. 


ZDYDYZDYDYNYWZJ 
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cą czeską szkołę górniczą w Morawi 
Ostrawie. 

Źwiązek górników i hutników polskich, 
który przed 5 laty szkołę wśród najwięk- 
szych trudności założył i jej polski charakter 
ntrwalił, zajmnje się obecnie intenzywnie 
sprawą własnego bndynku szkolnego. Dzięki 
przychyłnemu stanowisku polskiego Wydzia- 
łn gminnego i naczelnika gminy Gnziura 
mieści się obecnio szkoła w obszernych sa- 
lach nowo zbndowanej szkoły wydziałowej. 
Kontrakt najmu kończy się jednak za 3 lata 
i zachodzi obawa, że z powodu rozszerzenia 
szkoły wydziałowej nie będzie go można 
przedłużyć. Zarząd gminy ofiarował Związko- 
wi plac pod budowę, brak jednak dostątecz- 
nych fanduszów na bndowę szkoły, która 
mieścić ma także internat na 40 uczniów. 
Dla utrwalenia bytn ważnej narodowej pla- 
cówki potrzebnem więc będzie współdziała- 
nie całego polskiego społeczeństwa, do któ- 
rego Związek odwołać się zamierza. 

m M RL A ZA 


Ojciec zarzyna dwoje dzieci 


i skacze do studni. 
Okropny czyn szaleńca. 
Losoncz (Węgry), 10 lipca. 

W pobliskiej wsi zdarzył się wstrząsający 
grozą wypadek. Chory od kilku dni wie- 
śniak Gabryel Bacske w napadzie silnej go- 
rączki rzncił się na swoją żonę i usiłował 
ją udusić. Dzielna kobieta nwolniła się je- 
dnak z jego rąk, a co ważniejsze, potraliła 
go o tyle uspokoić, że pozwolił ułożyć się do 
łóżka. 

Zaniepokojona groźnym stanem chorego 


Za dobre rozwiązania zapadek, ukazujących 
się co tydzień w „Nowinach“, wyznaczone 
są premie w postaci cennych książek. 
O przyznaniu nąprody rozstrzyga losowa- 
nie. 

W dzisiejszym numerze ogłaszamy dalszą 
zagadkę i wyznaczamy znowu książkową 
premię. 

Nadto ogłoszony jest konkurs tami- 
główkowy z 5 nagrodami pieniężnemi 
w łącznej kwocie 75 k., który będzie roz- 
strzygnięty 21 grudnia br. a w którym biorą 
udział wszyscy uczestnicy tygodniowych kon- 
kursów. 


Rozwiązanie 
minogi. 


Trafne rozwiązania nadesłali pp: Ste 
Świerkosz, Kraków; J. Jendlowa, Kraków; 
J. Gawron, Podgórze; Eli Czarnecka, Kra- 
ków; A. Golińska, Szczawnica; K. Slosarczyk, 
Gorzów; A. Ćwiklińska, Kraków; K. Kotulski, 
Kraków; L. Benke, Kraków. 


10. zagadki zoologicznej; 


filia c, k. uprzywilejowanego 


Galicyjskiego Akcyj. Banku Ripotecznego w Krakowie 


sprzedaje wagonami 


Dla rozrywki: Dział zagadkowy, 
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męża, pobiegła wieśniaczka do Losoncz po 
pomoc lekarska, nie przecznwając nieszczę- 
śliwa jak straszny obraz zobaczy, powró- 
tiwszy z miasta. Spokój bowiem chorego był 
tylko pozorny. 

Podczas nicobeeności żony zerwał się Bate 
ska z łóżka i wybiegł przed dom. Tntaj ba- 
wiło się dwoje jego małych dzieci. Ojciec zo- 
baczywszy je, powrócił szybko do izby, por- 
wał brzytwę t wybiegł z nia. Przed domem 
wiązały właśnie dzieciaki kwiaty polne w ma- 
łe bukieciki, które codziennie przynosiły ojcn 
i stawiały w Bzklaneczce koło łóżka. Zajęte 
swoją zabawą nie spostrzegły ojca, który 
przyglądał się im przez chwilę. Trwało to 
kilka minut. 

Czy przez ten czas myślał co chory i o 
czem, czy może luhował sią gorączkową, wi- 
zyą czynu jaki miał spełnić ? — rozstrzygnąć 
nie podobna. 

Nadeszła okropna chwila: Ojciec podbiegł 
do dzieci, pochwycił jadno za główkę i po- 
derżnął mn gardło. Rozległ się płacz dru- 
giego dziecka, ale tylko przez moment — 
spotkał ja bowiem ten sam los: poderżnięta 
główka zwisła i drugi trup dziecka legł 
snem wiecznym obok pierwszego. Oszalały 
ojciec spojrzał błędnym wzrokiem na mar- 
twe dzieci, poczam wolno zbliżył się da stu- 
dni i rzucił się w nią, 

Matka po powrocie z miasta zobaczywszy 
zarżnięta dzieci, padła zemdlona i z wielkim 
tylko trndem zdołał przybyły z nią lekarz 
przywrócić jej przytomność. Chorego szaleń- 
ca wydobyto za studni jeszczego żywego, ala 
stan jego jest beznadziejny. 

——— 


Nagroda — powieść „Balonem do bieguna 
północnego” przypadła losem p. K. Ślosar. 
czykowi w Gorzowie (książkę wysyłamy tylko 
jako przesyłkę polec. zą nadesłaniem kwoty 
45 hal. w markach). 

Od redakcyi: Prosimy czytolników o ży- 
czliwe współpracownictwo w tym dziale 
ł nadsyłanie skomponowanych przez siebia 


zagadek i szarad, 


11. Szarada (do nagrody): 


Pierwsza to czynność, która czasem jest 
[przyjemna. 
Czasem wzniosła, szlachetna, a czasem nik- 
[czemna. 
Trzecią z czwartą druh druha, gdy roze 
{mowy szuka, 
Czwarta z drugą jest rzeka, a wszystko 
(nauka. 

Ułożyła Æli Czarnecka, 


DODA 
SGH 


$ 
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Zagwarantowany skutek 


w przeciwnym wypadku zwraca się pieni 
Lekarskie uznanie a znakomitym skutku. 


Dr. med. A. RIXA 
Krem na biust 


nieszkodliwy, da zewnętrznego użytku 
senraejjny siaty skutek! Bujny biust, 
pelne, Jędrne kształty elata w kozi, 
wieki w najkrótszym czaale. Pzób! 
puarka K 3—, duża puszka wy 
czająca do osiągnięcia celu K 


Niepożądane włosy 


na twarzy usuwa w przeciagu f mie 

nut, Dra mai py Rixa usuw="> wio- 

ków, podjgwaraneya niesghodi y, oa 

KE arrai prora inian Iioraię 
skatsse preparaty. 


pierze 
| i puch 
l kg. szarych skubanych K 2 -, lepsze K 240, 
białych K 280, białych K 4, pierwszej EENI 
miękkich jak puch K &—, w ależ yn gatunku | 
KT, %— i 960. Puch szary K6-,%-, bialy 
najlepszy K 10: „ od 5 kg 


, puch z piersi K 12— 
wysyłam apłatni 
z gestego, czerwonego, nie: | 


Gotowa pościel bieskiego, zóltego albo białe- 


inletu (nanking). Pierzyna 


okolo 180 em. długa a 420 em. szeroka i dwie po: | 


duszki o wielkości B0X60 cm. dostatecznie napeł- 

niona nowym, szarym, elastycznym i tewslym pierzem | 
K 16'-. półpuchem K 20*—, puchem K 24—, Pie- 
rzyna sama K 10-, 1 14, 16—. Poduszka 


EE WBITE © KAC AO ADA | Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum, 
„15m, - Poduszki o i 
OnE i0 Piernaly 2 najlepsze] WIEDEŃ 1X, Berggasse 17H. 
dymki o wielkości 180x116 cm. K 19— i 16'— prze- | Dyskreiua Nynylka sa nożna job gpjàjals za popriednjjja 


syła za zalıczką lub poprzedniem nadestaniem nale- 


do sporządzania wody sodowej i na- żytości Max Berger w Deschenitz Nr. 404 a (Czeski 
SĄ żę las), Niemaryzy ka, gdyż zamiana jest dozwolona | 
pojów musujących albo zwracam pieniądze. Bogato ilustrowane cenniki Grand Prix wystawa światowa 1900. 


Bo i wszystkich rodzaji pościeli za darmo. %4} Kwiz rest n flui 
Sandały hygieniczne, obuwie Płyn dy rocydusyjny d 


amerykańskie. Hamaki, leżaki, Cena 1 flaszki Kor. 2'80. 
stołki polne składane. Necessery, Przestło 50 lat w dworskich I wyścizowych 


ORKI rys Przybóć ry ta jedynia tylko Rota zly a 
S - s trudach, przeciw sztywności seigeni jip. 
worki turystyczne. Przybory ry GÓB  cosklshnsona || PEREZ 
bołowcze. Artykuły do podróży. kow przeciw 
wypróbowane || nnie prawom ochrenio 
ścienie przeciw odciskom. | 
Timierrają ból e 10 do 20 minnt po przyłożenia a usu. zę 
+ waj} niezawodnie każdy odcisk w 10 da 14 dni wodtog 
Ry nek 37. Lina A-B. Kika sposobu ułyciu, Próbna sztuka 20 h., 6 sztuk w pndolkn | Do pshycis we wszystkich 


mmultati puzy trainiagu, 
polecają najtaniej Odciskom 
Prawdziwy tylko s obok 


od 10 lat Kwizdy restyluoyjay Tuig, 
i saa: 7 amerykańskie, pażentowane pier- | EYE 
Reim i Ska Kraków 


:— Do nahycia w Krakonie: " Apteka Braci Mito- aptekach i drognoryach. 
nierdzia, Apteka pnd Typryscm nl, Sznzepańska, Aptcha Ilustrowany czanik darmo i opłata 
przy al. Dłetlovskiej, Apteka pod Niałsm Ortem w ityn- | FRANCISZEK JAN KWIZDA, e. ik anstrrarto 
ku, Aptcka pod Słońcon Linia A-B, Aptoka poa Lwem, burg koło Wiednia 


na Klepaczn, Aptoka przy ul, Stradomskiej, Aptoka pod i 


=m m 
E specya 
ł Panów i Pań alotym Orłem przy ul. Krakowniiej, Apteka pod złatym i 


prawdziwie francaskie z panów 1.-jekości praw, Jl S?0m'0m prey ml. Grodzkiej, Apteka pod zlota Głową KAJ GEDACEW 


j z i | przy ul. Grodzkitj, Apteka przy ul. Lnbicz, Apteka pod 
a ROR WRITE 1490, | Koronę. Apteka przy wl. Narmelickioj, Aztske żuli ną KR E GIELNI Ę 


tychczas znana miarka d skiego, pray ul, Krówodorskiej Apit (a pod Barankiam 


12 szt. K 960 z dołączeniem 43 mtr. zawierającej przy m Mikotajakioj, Apteka pod Morzynem prev mliny| a 
t taa at e i Taia] | RESTAURACYĘ 


broszory z ilastracym 
jak t w uptekach w Bochni, Brzesku, Jaśle. Jordanowie 


Mysłenionck, Nowym Sącz, Pilżaic, Podyórau, fladło- w wysokich piwnicach w Rynku głównym 


achej, Sędziszowie, Wadówitach, 
AA 1. 734 w Krakowie do wynajęcia. 8a 


Wiadomość w gab 4—5 popołudniu, ul. 
Wolska 14. 1 p. w Krakowie. 


dawaniu firmy i z: "dze kretale za zatiez 
poprzednio uadosłaniem naležytośol w mark: 
255  poeztow jedyna firma tego rodzuja 


1. Kukia, Praga, Perlowa Ir. 35. 


I I totoe 


wie, Ropczychch, 
gniczn, Zywcu i we wszystkich aptekach Mona 


hush wany obszerm* polial cennik z wyjs£ate: 
pralimą w kopercie darmo 1 aplatni 


SR z 
| Zw SLIMAKOWSKI 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY LINIA A-B 


POLECA NA SEZON OBECNY uzwawurzam 
Nowości dla Pań: Przybrania do sukien: 


Bluzki - Halki - Pończochy - Rękawiczki f Koronki - Wstążki - Aplikacye - Hafty 


asema 


Parasolki i parasola - Szale - Boa strusie $ Materye jedwabne - Tiule - Gazy - Kre- 


Żaboty - Kołnierze - Krawaty - Czapki ; piny - Guziki i przybory do szycia 


po or sportowa - Woale HH 


CENY NISKIE — FOWAR DOBOROWY. 


== UWAGA: W niedziełe i święta skiep zamknięty. ani 


— ae e E 


TaI 
li Poselska 1 


Na wycieczki i zabawy po- 
leca fabryka wyrobów cu- 
kierniczych 652 


Romualda Pieszarki 
Ciastka po 6 hal. 
Pomadki 1/3 kg K. 1-20 


Karmslki nadziewane 
1/, kg. 1 Kor. 


Maszyni 
Maszynista 
Š 

do fabryki wody sodowej i 
sztacrnzoh wód  mrnera|- 
nych pod dobrymi warun- 
kami natychmiast poszuki- 
wany jak i roznonicici 
z ktucyą 200 koron. Zgio- 
szenia „Sanitas“ Irzemyśl. 


IGNACY CYPRES, KRAKOW. 
ul. Szewska 13/6 


Sprzedaje towary 
nadz- 


i nadal 


amer. elektr, złoty | 


Rem. z marką Splendit, nadzwy 
czej plaski, many  kwwslerski, 
a metalowym cyferblolem 3 

pwsjeareki werk z luicuszki 
Koron 4 70. — Srebrny Roskapf 
p intek kopertach Darden niuy 
R. ir, stalowy damski Remon 
toir kor, 7'80, — Budzik najlepszy 
kor. 3—. Łajlenenu sreorać «0 
koron r=. Zasu dhie dam. 
skić cd koron | — 


Bogato ilnstrowanecen- 
niki na żądanie darmo 
i oplatnie. 


244 


90 


nalerzy kosztuje książ: 
ka starszej položi 

rirróżewskiego zakłada 
nałożniczego. która pos 
da'o w jaki sposób mo- 
recio WASA aa» 
tezpleczyć od nadmier- 
nej ilości potomstwa, 
Ekoek zaqwarantowa- 
ny; pzscaięć tysięcy po: 
dziękowań wpłynęło. 
© h. w ausir. markach 
pocztowych. 


do pani A. KAUPA 


BERLINS. W.236 
Lindesstr.. 51. 


510 


PP 


3 
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AAAAŁA 


„ PIEGI 


Do naunięcia piegów używają najrozmaitszych środków. 
Wszystkie te rodzi oparze ką na Jednokowych zasadach 
mianowicie na wybielanin piegów. Jen sposób postępo- 
wania nie jest właściwy. Chcac ustuqć piegi, nie wy- 
starczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracyl piegi 
występują ponownie. Trreba ja przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi znpełnie można tylko zapomocą tak zw. 
„Sanło-Qrema'. Twarz nalaży eo dwie lub trzy godziny 
natrzeć tym krememi nastepnie zmyć mydłem, Ten sen- 
nacyjny kiem usuwa plegi zupełnie w krótkim czasie I 
ezynl cerę piękną, rumlano-białą. Krem ten sporządzony 
jest pod kierunkiem prof. uniweraytotn dra Hager'a pra- 
wnie chroniony i jest dziś jedynym pod gwaranoyą, aka- 
teamie działającym radkiem, przy tem zupełnie nie- 
szkodliwym. Pudelko jedno wystarczy. Cena kor. 2'50, 
pocztą kar. 280 franka, Zamówić za zaliczką lub poprz. 
nadesłanicm gotówki: w markach poczt. lub przekazem. 


J- KUKLA, Praga, ul. Perlowa 35. 


Bar amerykański 


przeniesiony został do tego same- 
go domu o kilka sklepów dalej w u- 
licę Szewską. Poleca o każdej po- 
rze dniazimne i gorące przekąski. 


Piwo okocimskie. 


C. k. patent Nr. 41589. 
Cudowny wynalazek dla cierpiących na przepuklinę. 


Nowo wynaleziony zdrowotny 


Pasek rupturowy 


przy którym pelota z dwóch uzęści nia 
przyciska otwora przapuklinowego, zatem 
nio wgniata jelita da wnetrza, któreby 
mouła spowadoweć różne przypadłości 
kiszkowe, jak ta przy dotychczarowych 
opnskach, przytrzymuje ułożenie jelit 
narmalnia w jamie brzuńznej. Dla uaj- 
większego wypadku bardzo lekki, bez 
sprżyny lub metalu, noi się hez bólu 
radykalnie przytrzymuje. Odpowiedź za 
dołączeniem marki odwrotną paczta, 830 


M. KARTuROWICZ, Podgórze, ul. Twardowskiego |. 7,6. 


Filie: Warszawa, Sosnowice, Wiedeń. 


Zbyteczne włosy 


na twarzy, 
rękach 

1 ramio 

| mach us- 

Wa w prze- 
ciąga 5 
minnt 
Dra A. Ria 


usuwacz włosów 
całkiem nieszkodliwy, pewny 
skutek. Jadus dawka za 4 kar. 


wysta 
dyskra osm. Dr. A. Rixa 
labarataryum Wien 


Berggasse 17H. 


Od 


„jast dowa 
Nygitmezny upe 


Wizędzle da nabyci 
Cenniki danma, 


OLLA GUMMI polecone 
pezez przeszło 2000 lekarzy, 
Do nahycia we wszystkich 
upiekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 6 kor. 


CKAWIWETOWIZITKA 

N ndrychowie jest 
W A do sprzedania za- 
raz dom narożny parterowy 
| z piwnioami Jodownią i bu- 
dynkiem w podworon w któ- 
rym obsenie jest wysnynk 
wina i masarnia przy gaś- 
ciúon w bardzo rachliwem 
miejscu w pobliża tkalni 
mechanicznej w której za- 
tradnionych jest okoła 800 
ludzi w pobliża inne far- 
biarnie. Zgłoszenia przyj- 
muje Jan Zieliński wyszynk 
wina w Andrychowie 822 


D? dworskiego ngroda po- 
trzebny zaraz pomocnik 
oprodniozy z kllkmiatnią 
praktyka Pennyn miesięcz- 
na 80 K. mieszkanie. wikt. 
Adres w biurze dzienników 
1 fogłoszcń Maryana Ilnp 
oryca Krakow Jagielimi: 


ska 7. 854 


Kaeion  doróżkarski 
A sprzedania w dobrym sta- 
mie. Zwierzyniea 104. B45 


usBuwuwuw 


do 


ZARODZIEJ| 


Wielki ramans dramatyczny. 


przez MICHAŁA ZEVACO. 
294 (Ciąg dalszy). 

Biyskawiea radości przebiegła przez głowę 
Rębucza. 

Śmierć przez ścięcie wydała mu się o wiele 
szlachetniejsza, niż powieszenie i myślał: 

— Ona rie zobaczy mego trupa, kołyszą- 
cego Się na laniebnej szubienicy... 

— Otóż — tłómaczył dalej komisarz — 
dopuściłeś sią zbrodni obrazy majestatu, wó- 
wczns, gly. zaciąrnąwszy najjaśniejszego 
pana na ulicę Calandre, ośmieliłeś się wy- 
grażać mu. I król ocalał jedynie dzięki swej 
przytomności umysłu i odwadze, Cóż masz do 
powiedzenia ? 

Nu wszystkie zadawane pytania więzień 
odpowiadu! skinieniem głowy. Przyznawał się 
do wszystkiego, ¢o mu zarzucano. Komisarz 
wyszedł z cieimnicy Rębacza bardzo zadowo- 
lony, nazywając gO coraz czulej swym dro- 
gim przyjaciejem. 


- 


. » 

Potem Rębacz nie widział nikogo w swej 
celi. A tak oczekiwał ciągle! Czekał z roz- 
paczliwą wścieklością i pragnieniem na Ron- 
cherolies'a, 


— Powiem mu, temu dzielnemu, wielkiemu 
prefektowi, przedstawicielowi cnoty, honora 
wierności dla króla, żem wydarł hańbie cór- 
kę jego, porwaną przez Rolanda de Saint- 
Andre! Powiem mu, że jeżelim dotknął cio- 
sem śmiertelnym króla w uczciwej i jawnej 
walce i narażałem swe życie, to dlatego, że 
król ten chciał skańbić jego córką i jego sa- 
mego! Powiem mn, żem porwał króla w chwili 
gdy zamierzał przez okno wtarpnąć do po- 
kojów prelektury! Powiem mu, że w namio- 
cie Montgomery'ego, mając przy boku czte- 
rech moich dzielnych kompanionów, powalił- 
bym łatwo zbirów jego, mógłbym jetnym cio- 
sem powalić i jego samego, a siehig ocalić, 
lecz uszinawałem w nim ojea.Florysgyl... 

Ale Roncherolles nie przychodził! 

Chwilami rzucając się na tapczan, złamany 
bezsiluą rozpaczą, bliski obłędu, szeptał: 

— Mówiła mi, że jeżeli nmrą to i ona 
umrze razem ze mną!.. Gdzie ona teraz?... 
Co myśli?... Czy widzi i uznaje, że życie mo- 
je pełne czynów strasznych i wstrętnych?... 
A może już zapomniała © mnie ?.. O matka 
moja! Czemu niema cię przy mnie, abyś mo- 
gła wysluchać skargi twego dziecka!... 

Jedna rzecz dziwiła ga bardzo i pojąć nia 
mógł tego zjawiska, a mianowicie, że ów 
straszne wyraz: ojeobójca, który z początku 
tak nim wstrząsał i przerażał, zacierał się w 
jego uwyśle i obojętniał, Obraz króla zale- 


15 


Wszędzie doświadczony, stynny i uhupiany śra. 
dek domowy, Przy większych zamnwleniach 
ESL 


10d 1878! 


Aptekarza Ą, Thierry'ego balsam 


Jedysle prawdziwy z <lelaną zakonnicą jaka marką ochonną, 
USTAWĄ. OCHRONIONY. 
dażde tołszowanie | odzprzedaż Innych 
Jalsawów 2 podabną marką ochroną 
będzie cigane, karao-ądownie. 

O ogólnie zuanem znakomiiam dzi: 
ry "wazystzich chorobach, dróg 
foamob, kaarta, zallegmienka, 
simaj, bólu 

h 


~ piersiach cierpie: 
nie przy infhieneyi, 
alądka, zapalenia wą! 
vv, prze braku łaknieniu, nlestrawno- 
Ji, abøtrukcyi, zownętrznie przy bóla 
glów, charohach jamy uatnej, arem 

yławach szelinach. wyrzuci 
t p. 12 małych albo 8 podwójnych 
laszek jub 1 wielka zpacyalna lami- 
Misin mmijoa tlaszea korou 5'00. 


( 
r aaia] tękarza A, THIERRY'ego 
ku. gdynle prawdziwa maść z ceniyfcl 


unazzuiu krwi i uwowa je. Czyni zawaze zby- 
teczzą weżtlią bolesną oparacyę, Zoajduje zastosowanie: 
przy bałeravch piersiach połotnie, przy 
mirodoleniach w adpływie pokarmu, W 
stwardnieniu pletni, przy roży. przy Ode 
parzonych nagach lib stopach, przy O+ 
pieniu, obrzmieciu stóp, nawal pry prò 
chnieniw hosei; przy ranach ciętych, kill- 
ya, posirzsias yeh i tłuczooychi do wy 
śrutu. clerni „ przy 
baroślach, karbun. Miq 
nawet przy akirzej 
miu pazaokci. vecherzach, przy bolo- 
, opaczelinach, odieżenia sią u chorych, 
wvalekach uszu | ndparzeniu się u dzieci i t p 
Wyayike 'uekntecz iie 9 lylko za poprzednia nadesłaniem 
należytości luh za pobranie pocztowam.- 2 sloje kosztują 
koron 368, Nabyć moina w aptekach, a hurtownie w leczni- 
czych droqueryach. - Nalaży udrosówa: 


Aoteka pad Aniolom Stedżam A. Thlatry'agi W Pregrada K. Rahilssk" 


SKLADY: w aptece Konslantrgo Wiszniewyklega 4 m drorucrył 
imiewski i Jedrzejowaki w Krakowie. 
r 


ciągania wszelkich vsał oboyc 
drzazę, póasicu, 
wszelkich wrzodź 
k 


sny da 
czytakach 


Mydło Rajskie 


Śmiechowskiego 
najlepsze 
do prania 


pozbawione 
gryzących 
składników, nia 
niszczy rak | nie 
szkodzi błełłźnie. 


paczka fimiowa w orygiń 
nem opakowaniu po Kł fi. 
Do nabycia wszędzie, 


ROEE) 

—— 
dwie stawał mu przed oczyma. (Pomimo wy- 
znania Nostradamusa nie mógł wmówić w 
siebie, ża tamten był jega ojcem. 

Dwa tylko obrazy miał w duszy, dwa 0- 
piekuńcze anioły nie opnuszczały ga ani na 
chwilę i towarzyszyć mu będą do śmierci, 
Qdprowadzą na rusztowanie: 

Floryssa i Marya de Oroixmart 

Narzeczona i matkal.. 

s 


s _ 

Dziewiatego dnia wkroczyło do ciemnicy 
Królewicza-Rębacza kilkn zbrojnych, rozka= 
zując mu iść po wysokich schodach do wiol- 
kiej sali. Tn pełno było uzbrojonych łuczni- 
nikow. Gdy ujrzeli więźnia ze skrępowane- 
mi na plecach rękami, mimowoli, instynktow- 
nie wsayscy przybyli oparli rąca na ręko- 
jeściach szabel i przeciągły szmer trwogi 
przebiegł przez salą: 

— Królewicz-Rębacz |... 

W głębi tej sali, na wzniesieniu stało 
siedmiu czy ośmiu poważnych i uroczy- 
stych cząrna ubranych mężów. Jeden z nich 
zaczął badać więźnia, który na każde pytam 
nie odpowiadał krótko: „tak“. Tnny mówił 
osięć minut. Potem wszyscy 
i naradzać się po cioln. 


(C. d. n) 
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Dzieła. 


Św. Ignacego 


Ćwiczenia ducho- 
we do użytku reko- 
lakcyj kapłańskich 
Przezład z niemieckiego 
O won Małilem 
Tow. Jezatowega 
ostatnie egzemplarze nabyła 


Hsięgarnia katolicka 
Dra Władyslawa Wikowskiege 
w Krakowie, 

8 plac Maryacki, 
telefon 1808. 

Cena egz. oprawnega miękki 
w płótno ang. K. ñ. Na 
porto należy dołączyć 50h. 
Tamże sotzedaja mię kartki 
korespondensia Twykie 


x marką pa 4 hal, zagezni- 
epa 9 kal Ma 


Nie zaniedbajcie 
przed xnknpnem przedmio- 
tów do użytku 1 podarków 
jako to: zegarków, budaj- 
ków, zegarów ścien pized- 
mlotów złotych i srebrnych, 
dnstramentów muzycznych 
i optycznych. wyrnhów re- 
cznych, towarów ze staji 
i skóry, przyhorów tealato- 
wych 1 do pałonia, przed- 
miotów do domowesa go- 
spodartwa, hroni i tp. zo- 
żądań mój główny katalog 
r 4000 rycin, który się ke- 
żdema wysyła darmo i opła- 

tole. 727 

Pierwsza fabryka PS 
JAN KONRAD 
È 1h. awm dioos 


w Brux Nr. 753 (Czechy). 


nannasnnannn 

asurnia dobrze Alt ron- 

lująca z powodu wy- 
fozda tanio zarnz do kprze- 
dania. Wiudomosć „Mamar: 
nia“ poste-restanto. 844 
pawseuawwwwsw | 


z 


Nr. 15g . „NOWINY D DZIENNIK POWSZECHNY" z dnia 14 lipra 1912 


I emae zm A 


Pathéfon 


z tubą lub bez fuby 1 płyty Pathé przos 
dują dziś całemu przemysłowi fonogras 
ficznemu. Pathófon gra bez zmiany igły, 
szafirem trwałym I mie niszczy płyt. — 
Tylko Pathefon daje żywy 1 prawdziwy 
głos ludzki i oddaje każdy instrument 
z własciwq mu siłą, brzmieniem I barwą. 


Płyty 29 cm. po K 4-50 dwustronne. Miezrównane 
płyty 35 cm. po K 6— Katalog! darmo i opłatnie. 


fla każdym gramotonie można grać nasze płyty, zastosowawszy 
mombranę Pathé za K 10:— 


Pathefony automaty zapewniają restauratorom poważne 
źródło dochodu. 
Przed sezonem letnim sprawdźcie, czy aparaty wasze dziołają nales 
życie. W razie potrzeby przyślijcie je do naprawy lub wyczyszcze: 
nia, Tylko aparat dobrze utrzymany i bez zarzutu działający zdoła 
trwale zadewolić posiadacza. 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
159 Kraków, ul. Szewska 223, tel, 305, 


G00000GGO: 0066056086: 


dalsze 30", 


o 
| 


80580006565 


Wydawca: Krakowskie Tow mae wydawnicze. 


BANK 


PRZEMYSŁOWO -BUDOWLANY 


w Krakowie, Rynek gł. 24. 


na mocy przedwstępnoj koncesyi Wya. c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 8 czerwca 1912, |. XIIT a 1896/2 "ogłasza niniejszem 


PUBLICZNĄ SUBSKRYPCYĘ. 


na kapitał akcyjny w kwocie K. 2.000.000 rozłożona na 10,000 sztuk akcyl po K. 200 na okaziciela opiewających, 
celem zbudowania pierwezorzędnego hotelu pod firmą: 


krakowskie Rhopine Towarzystwo Hotel 


z siedzibą w Krakowie. 


Dr. Gustaw Kaden. 


O ipawiedzialny i i naczelny aczelny redaktor: Ludwik S<€ Szczepanski. 


KB 


Wpłata akeyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na 3 raty, z których pierwsza w wysokości 40*/, 
płatną będzia przy sabskrypcyi. Pozostała 60%, rozłożone będą na 2 raty, z których 309/, platna będą 3 listopada 1912, 
piorwszego lntogo 1913. 

Subskrypcy, która zamknięta zostanie z dniem 17-vo lipca r. 1312, przyjmnią oprócz Banka przemysłowo-budowia* 
nego, także inna instytucye finansowe, Domy bankowe i kantory wymiany. 

Szczególowy prospskt wysyła się na Żądanie odwrotną pocztą. 


Kraków, w czerwca 1912, 


Edward hr, Mycielski. Władysław hr. Mycielski. 


771 20©6460G©6G606000000 


R 
Drukiem Aleksandra dra Rippera w w Krakowie. 


Proszę żądać 
darmo i opłatnia 
mój bogato im- 


zawierający 400 
MiĄnrcia zegarków, 
przedmiotów zło 
WA tych i srebr., in- 
strumentów mu- 
P zycznych, tow. 
tów ze atali i skóry, pi 
borów do palenia, gospodar- 
czych zapotrzebowań broni 
it p. 

Pierwszą fahryka zegarków 
JAN KONRAD 
© i L. nadworny dostawca 
w Brūx Nro 704 (Czechy) 
Prawdziwy szwajcarski f- 

stem l Borkopt wn, ze 


gar K. 
ROM „Adler Roto = 
unter Tem. zegarek nik- 
lowy . wd, BEN. 
nii srobrny remon- 
K. Bd 


Zadne ryzyko. Zmiana do- 
zwolona lub pieniądze 2 po- 
wrotem. 100 


- tygodnie na próbę 


1 w cola 


Arh 


lanio moe 
je zaskomite kols „Bohe- 
mia* pnenmatyki, części 
nkładowo. dogodne waranki 
i npłsty, Ilastrowano cen- 
niki darmo F. Dudek, fa- 
fryka w Opilno St. R. 
Nr. 9102. Czechy. 449 


Młody drób z r. 1912! 
Opłatóo przębycie w ży- 
wem stania do każdej stae 
cyt poręczone, 20 sztuk du- 
żych tucznęch kovcząt do 
nnażesia K. 18— I9sztnk 
dużych taczvych olbrzymich 
kactox K, 2- 6 sztuk 
dożych tocznych olbrzymich 

K. l.. dostarórk za 
Spłaczia S. Men- 


